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(Sprawy Izby posłów. —  Sprawy sejmowe. 

—  Z Węgier.)

Przy głosowaniu nad wnioskiem nasze
go posła, p. M e n d e l s b u r g a ,  aby z ela
boratu komisji o pożyczce SOmilionowej wy
rzucić ustęp z art. 4., stanowiący, że cen
tralna dyrekcja kas zaliczkowych może za 
zgodą ministerstwa skarbu pozwalać dawania 
zaliczek nawet na papierb, pewności pupil - 
larnej nieposiadając°, poniosło ministerjum 
klęskę dojmującą, klęskę nawet zasadniczą, 
nietylko bowiem przez usta jednego z swoich 
członków oświadczyło się za tym ustępem, 
ale i wszyscy ministrowie jako członkowie 
głosowali za nim. Mimo to ustęp ten upadl, 
ku czemu przyczynili się nawet przywódzcy 
większości Izby dr. Herbst i dr. Brestel. 
W każdem państwie prawdziwie konstytu- 
cyjnem gabinet w takim razie podałby się 
do dymisji, zwłaszcza po słowach, któremi 
p. Mendelsburg motywował swój wniosek. 
Rzekł o n : Już w komisji stawiałem ten 
wniosek, który jednak upadł tam tylko 
w skutek tego, że przewodniczący komisji 
oświadczył się przeciw niemu, z powodu ró
wności głosów za i przeciw. Głównym po
wodem, dla którego wniosek ten czynię, jest 
s t r o n a  m o r a l n a  u s ta w y . Uchwalmy 
ustawę, któ-aby na dobre wyszła handlowi i 
przemysłowi, ale nie popierała g ry  g i e ł 
d o w e j. Jeśli ustęp 2gi nie zostanie wy
rzucony, natenczas można go bedzie użyć do 
przedłużenia tej zgubnej gry, a to nie może 
być zamiarem Wys. Izby (oklaski). Dla tego 
upraszam o wyrzucenie z ustawy drugiego 
ustępu lit. c. art. 4., abyśmy mogli z czy- 
stem sumieni m za nią głosować.

Rezultat głosowania co znaczy wobec 
wywodu p. Mendelsburga? Za czem głosowali 
ministrowie ? Przeciw głosowała większość, 
z wszelkich frakcyj złożona, nawet dr. Herbst?... 
Nie chceray wyrazić tego słowami, ale ka
żdy sam zrozumie.

To dalej znaczy, że w sprawie takiej 
pierwszorzędnej stały w c a ły m  składzie 
frakcje anticentralistyczne, i do n i c h  przy
łączyły się c z ę ś c i  frakcyj centralistycznych, 
a nawet ściśle ministerialnej ? To znaczy, żc 
po stronie anticeutralistycznej jest ta siła, 
około której grupować się winno wszystko, 
co szczerze, bez żadnych postronnych wzglę
dów, pragnie dobra państwa. A zaiste cie
szyć nas musi, że w obozie anticentralisty- 
cznym znajdują się także takie żywioły.

Nie opisujemy za dziennikami wiedeń- 
skierai setny, która się pi żytem wywiązała. 
Wszystkie one bowiem sfałszowały cały jej 
przebieg — wszakże nie mogły sfałszować 
rezultatu głosowania, nie mogły zataić, żc 
przed ogłoszeniem rezultatu przez prezydjum 
Izby posiedzenie przerwano. A dlaczego prze
rwano? Korespondent Kraju wyraźnie po
wiada, że przeciwnicy wniosku p. Mendels
burga S| odziewali się do wieczora skupić swe 
siły i zyskać dla wniosku komisji głosy tyih, 
co na południowem posiedzeniu nie byli, i 
że wyszło to podobno z inicjatywy minister
stwa. Ale uczciwość Rechbauera nie dała za
mącić sprawy.

Kronika krakowska.

(Proces o niewiadomą sumę. —  Najkosztowniej
sza potrawka i uajdtogocenniejszy papieros.-— Nie
dyskrecje pewnego radcy i jej fatalne skutki. — 
Koncert. —  Radca, który daje nam sposobność 
spojrzeuia w przyszłość. —  Powion lwowski 
malarz i różnica pomiędzy nim a niomal 'jącymi 

malarzami lwowskimi).

Temis nasza była w ciągu ubiegłego 
tygodnia bardzo zajęta. Rozbierała w naj
drobniejszych szczegółach pewną arcycieka- 
wą sprawę, która z równej i gładkiej drogi 
prawa cywilnego zeszła na bezdroża krymi
nalistyki, uczepiwszy się głównie niedelika
tnych paragrafów o sprzeniewierzeniu i o- 
szustwie.

Rzecz tego procesu, jak w wielu powie- 
wieściach i powiastkach kryminalnych pp. 
Temma, Gaboriau i innych autorów, posia
dających w wysokim stopniu sztukę zacie
kawiania, toczy się około sukcesji, której 
wysokość jest ostatecznie niewiadomą i z 
sprzecznych zeznań świadków wyprowadzić 
się nie daje, która jednak w najlepszym ra
zie przenosić nie mogła kilkunastu tysięcy 
reńskich. Sukcesję tę zabrał sobie ten z 
sukcesorów, który się znajdownł najbliżej, a 
gdy inni sukcesorowie zaczęli się domagać 
wypłaty przypadających na nich udziałów, 
odprawił ich z kwitkiem, twierdząc że wła
ściwie żadnej sukcesji nie było, o ile zaś 
była jaka, to mu ją zmarła właścicielka ak 
tem dobrowolnej ustnie zawartej umowy ce
dowała. Temis w boskiej swojej mądrości 
łamie sobie teraz głowę czy tak rzeczywi
ście było i czy świadkowie, którzy w pier
wszych zeznaniach swoich podczas śledztwa 
nic o tej dobrowolnej umowie nie wiedzieli, 
a teraz ją sobie przypomnieli najdokładniej: 
mieli słabą pamięć wówczas, gdy składali 
pierwsze swoje zeznania, czy teraz podczas 
ostatniej rozprawy.

Jak boska Temis rozwiąźe to zagadnie-

Za wnioskiem komisyjnym głosował ta
kże dr. Z i e m i a ł k o w s k i .  Jako minister 
wiedział, że idąc na to posiedzenie głosować 
będzie musial z resztą ministrów — a prze
cie poszedł. Jakżeż ten fakt pogodzi Dzien
nik Polski, ten fakt z wycieczkami — zre
sztą całkiem slusznemi — z potępieniem 
wniosku komisyjnego ? Nazwał go szwindlem.

Co do przebiegu tej sprawy, odsyłamy 
do naszej korespondencji wiedeńskiej, plasty
cznie takowy opisującej. Podamy tylko spis 
głosów.

Za d a n ie m  p o m o c y  g ie łd z ia -  
rzom  głosowali:

Apfaltern, Attems, Auspitz, minister 
Banhans, Beer, Beess, B en de 11 a, Bertolini, 
Blumencrou, Bonda, B re u e r , Canaval, Car- 
neri, Ciani, Cnobloch, Cresseri, Daubeck, 
Doblhoff, Dordi, Dormitzer, Dumba, Egger, 
Elvert, Eoregger, Forster, Franceschi, Frie
drich, Fiirst, F iir th , Geusau, Giskra, mini
ster Glasec, Gogl, Gomperz, Granitscb, Grii- 
bler, Haase, Ilackelberg, H a ik  a, Hammer, 
Hanisch, Ilaschek, Heinz, Helferstorfer, II o- 
n ig sm a n n , min. Horst, Isbary, J a n o w 
sk i, Jessernigg, J u z y c z y ń s k i ,  K a ll ir, 
Kalnoky, Keller, Kellersperg, Khevenhuller, 
Kielmannsegg, Kinsky, Klier, Korb jun., Kotz, 
Kiibeck, Guido, Ladenburg, Landau, Lapen- 
na, minister Lasser, Leiner, Liebieg, Lumbe, 
Marćhetti, Mayrhofer, Neumann. Petritsch, 
P i no, Planck, Plener, Posselt, Prato, mini
ster Depretis, Proskowetz, Richter, Riese- 
Stallburg, Ritter, Rodler, Rubinstein, Salm- 
Reifferscheid, Scharschmied, Scbaup, Schier, 
Schwab, Seidl, Siegl, Spens, Steffens, Stoc- 
kert, Strass, minister Stremayr, Sturm, Sup 
pan, Suttner, Syz, Teuschl, Thomas, Tburn, 
Tinti, Uralauft, Wilchter, Wallis, Wedl, Weiss, 
Wickhoff, Winkler, Wolfrum, Zaillner, Źa- 
k l iń s k i ,  Zedtwidtz, minister Z ie m ia ł  
k o w sk i. A więc s a m i centraliści. Z/?

P r z e c i w  głosowali:
Biirnfeind, Barbo, Bareuther, Bo c h e ń- 

s k i, Brandis, Brandstetter, B r e s t e 1, 
C h e ł m c e  ki, C h r z a n o w s k i ,  C ie n -  
c ia ł a ,  Coronini, C z a r to r y s k i ,  Demel, 
Dietrich, Dinstl, Dittes, Diirnberger, D u n a 
je w s k i ,  D w o rs k i ,  Edlbacher, Fuchs (ze 
Szlązka), Furtmuller, Fux (z Morawii), Ga- 
nahl, G i e r o w s k i ,  Giovunelli, G n i e 
w osz , Góllerich, G o łą b ,  Goldegg, Graf, 
Grebmer. Greuter, G r o c h o l s k i ,  Gross 
Franz, G r o s s  Piotr, H a jd a m a c h a ,  
Heilsberg, Heinrich, H e r b s t ,  Hermann, 
Hoffer, Hohenwart, Hol?,er, I l o r m u z a k i ,  
J a s i ń s k i ,  K a b a t ,  K a c z a ł a ,  Kaiser, 
K a m iń s k i ,  Kardasch, Karlon, Klepsch, 
K o c h a n o w s k i ,  Kopp, K o w a ls k i ,  Ko
z ło w s k i ,  hr. K r a s i c k i ,  Kronawettcr, 
K r y n i c k i ,  K r z y ż a n o w s k i ,  Latz"l, 
Ł e p  k o w s k i ,  Lienbicher, M a d e j e w- 
s k i, Mcissler, M o n d e 1 s b u r g, Nouwirth, 
Oberleithner, Oelz, Ofucr, Pauer, di Pauli, 
Perger, P e t r i n o, P e t r o w i c z, Pfeifer, 
Pfiiigel, P i c t r u s i c w i c z, Portugali, Prom- 
ber, Rainer, Rizlag, R e n n e y ,  Rosenauer, 
Roser, R u cz k a, Russ, R y l s k i ,  Saxinger, 
Schaffcr, Schónerer, Schrauk, Schrema, Schii- 
rer, Seideraann, S m a rz c w s k i , S m o lk a , 
Stcrnbach, Steudel, Stóhr, Suess Edward, 
Suess Fryderyk, Taceo, Theumer, T o raa- 
s z c z u k , Yenturi, Yitezieh, Yośniak, Wal

nie, tego nie wiem i nie chcę się domyślać, 
nie dziwię się jednak, że się tern gorąco 
zajmuje, gdyż oprócz głównej treści sprawy 
niemniej ciekawe są akcesorja, np. ponaru- 
s-ane pieczęcie, rachunki na kwoty trzy 
razy większe od zapłaconych rze zywiście, a 
szczególniej cena pewnej potrawki, którą raz 
poczęstowano chorą, i którą policzono w 
kwocie 630 złr., podczas gdy za żywienie 
chorej przez przeciąg całej choroby zapłacono 
50 złr., policzono zaś tylko, 150 zł. Gastro
nomowie nasi bardziej może jeszcze są za
ciekawieni z czego mogła być sporządzoną 
owa niesłychanie cenna potrawka, matema
tycy zaś wyrachowali, że ktoby miał 3,000.000 
złr. majątku w papierach przynoszących 
7 prc. toby je ;zcze nie mógł takiej potrawki 
jadać codzienuie bez nadwerężenia swego 
kapitału i twierdzą, że śp. Marjanua Kwiat- 
kiewiczówna, kiedy takie drogie potrawki 
jadała, musiała mieć przynajmniej tezy mi
liony złr. kapitału.

Co do mnie nie idę tak daleko, ponie
waż zmarła, znana z resztą w wygórowanej 
oszczędności (użyłbym innego wyrazu, ale 
de mortuis nil nisi bene}, raz tylko sobie 
w ciągu dwumiesięcznej choroby pozwoliła 
takiego zbytku, zapewne z przepisu jakiego 
lekarza, — ale ponieważ żywienie jej przez 
dwa miesiące kosztowało 780 złr., a nie 
miała zwyczaju przejadać swoich kapitałów, 
musiała przeto mieć dochodu minimum 
4680 złr. rocznie, co nawet przy 7 prc. re
prezentuje około 70.000 złr. kapitału. Gdy 
przecież najśmielsi świadkowie nie posuwają 
się nawet do czwartej części tej sumy, zmu
szony jestem przychylić się do zdania oska 
rzonego, że sukcesji właściwie nie było, al
bowiem nieprawdopodobnem jest, ażeby nie
boszczka, która nie pochodziła z rodziny 
Rotszyldów, ani też nigdy w życiu nie mia
ła  sposobności nakładać kontrybucje na 
Francję, mogła przy tak kosztownym apety
cie, pozostawić jeszcze jakiś majątek.

Gdy jednak zmarła, widząc iż nic nie 
pozostawi zawarła z oskarżonym dobrowolny

i układ ustny o dożywocie, przeto oczywistą 
jest rzeczą, że zmarła sprzeniewierzyła się 
oskarżonemu i popełniła względem niego o-

terskirchen, Wegscheider, W e i g e 1, W ę
ż y k ,  W ildauer, W o d z ie  k i ,  Weeber, 
W oj n a ro w ie  z, Zeilberger. Zschock, Zy- 
b 1 i k i e w i c z.

W spisie glosujących przeciw wniosko
wi komisyjnemu napotykamy n. p. z Buko
winy nietylko fedefalistów jak Petrino i 
Hormu/aki, ale nawet ultraministerjalistów 
jak Renney, Kochanowski, Wojnarowicz, i 
tylko br. 1’ino, szef kraju, i ks. Bendella, 
mianowany właśnie arcybiskupem prawosła
wnym „za“ głosowali. Z Russkich tylko ks. 
Juzyczyński, wieczny kandydat do mitry bi
skupiej, tudzież ultramoskal ks. Halka i ks. 
Zakliński głosowali po ; tronie giełdy i mi
nistrów.

Poprawka "wniesiona przez j. Piotra 
Grossa upadła wprawdzie przy artykule 3., 
aby do słów: „dla przyjścia w pomoc kre
dytowi ruchu handlowego i przemysłowego" 
dodać także „rolniczego" — mało to jednak 
znaczy, skoro w komisji a następuie w Izbie 
pizyjęto jego poprawkę do art. 4. ustęp b): 
„płodów ziemskich".

Mówiąc już o sprawach parlamentar
nych, podamy tutaj zarazem wniosek wię
kszości komisji legitymacyjnej w sprawie wy
boru z miast Sambor-Stryj Drohobycz: „Pod
jęty d. 24. października wybór ściślejszy na
leży uznać za nieważny, a powołać wybrane
go wpiervszym wyborze d. 23. października 
bezwzględną większością głosów Hermana 
Misesa na deputowanego) do Rady państwa. 
Wniosek ten uzasadnia się jak następuje: 
Pomiędzy 1815 kartkami oddanemi w pierw
szym wyborze znajdowało się 9 próżnych, 
które nie mogą być liczone; zatem większość 
bezwzględna wynosi 904, a nie 908, jak przy
jęła komisja wyborcza. P. Mises zaś otrzy
mał w pierwszym wyborze 907 głosów t. j. 
3 nad więk-zość bezwzględną, gdyż 38 kar
tek, na których nazwisko przeciwnego kan
dydata p. Madejewśkiego było przekreślone i 
zastąpione wyraźnie nazwiskiem Misesa, sta
nowczo temu ostatniemu przypadają, gdy mu 
ich tymczasem komisja wyborcza odmawia. 
Ponieważ Herman Mises otrzymał w pierw
szym wyborze większość bezwzględną trzech 
głosów, przeto wybór drugi ściślejszy jest 
nieważny". Do wnii.sku tego dołączone jest 
wotum mniejszości, według którego „należy 
tylko wybór Madejewśkiego uznać za niewa
żny i rozpisać nowe wybory."

Przypominamy, że w Samborskim są
dzie karnym toczy się proses o przekupy
wanie wyborców na rzecz p. Iiersza Miese- 
sa, że zatem trudno, aby on zasiadł w Iz
bie w miojsce p. Madejewśkiego, i w naj
gorszym dla nas razie musi być ponowny 
wybór rozpisany — a wtedy, już nauczeni i 
wprawieni, nie damy się russkim żydom i 
żydowskim Russkim.

Na posiedzeniu dnia 19. bm. w Izbie 
niższej Rady państwa, poseł br. Baum po
stawił, jak już wiemy, interpelację do mini
stra spraw wewnętrznych, którą teraz doslo- 
wpic podajemy:

„W roku 1847 w Galicji skutkiem wic
iu lat nieurodzaju pomiędzy luduością wiej
ską, wybuchł straszny głód, jakiego historja 
nic wiele przedstawia przykładów.

Po wyczerpaniu wszelkich środków po
mocy, tak tych, które według ówczesnych u-

szustwo, ślepa więc Temis do niej zwrócić 
się powinna z paragraf uni dotyczącymi tego 
rodzaju czynów, zamiast niepokoić kojobądź 
z żywych i grozić aresztowaniem komu
kolwiek.

Taka jest moja jurystyczna porada w 
tym procesie, który zresztą toczy się o su
mę bliżej oznaczoną przez X. a zatem bar
dziej do algebry niż do krym nalistyki na
leży, jeżeli zaś Temida poświęci s'ę algebrze, 
a właściwe swe powołanie spuści z oka, to w 
grodzie naszym rozmaite nieprawości bez
karnie dziać się będą mogły.

Jeżeli jednak boska Temis nic zeclice 
usłuchać mojej rady i dalej algebrą zajmo
wać się. zamierza, to niechże nic poprzestaje 
na wszeestronnem studiowaniu jednego za
gadnienia, lecz niech wyczerpie wszelką al- 
gebraiczność jaka jest do zbadania w na- 
szem mieście. Na ten przypadek proponuję 
jej napizykład następujące zagadnienie:

Jeżeli za wypalenie jednego papierosa 
za kulisnnr, magistrat może skazać kogo 
na 100 złr. kary, ze względu na przepisy 
ogniowe, zachodzi pytanie, na jaką karę ze 
względu na przepisy ogniowe, świetny ma
gistrat skazać winien świetny magistrat za 
pobijanie gontami dachów na budynkach 
miejskich. Prawda, że papieros jest wielce 
niebezpieeznera naczyniem, i że jeżeli jakaś 
część Paryża ocalała pożogi za czasów ko
muny, przypisać to należy jedynie temu, że 
podpalaczki paryskie ograniczały się na nie
winnej kamfinie, a o straszliwej zapalności 
papierosów nie miały, jak widać, wyobraże
nia, ale z drugiej strony, również byłby w 
Paryżu po komunistycznych rządach kamień 
na kamieniu nie pozostał, gdyby do budo
wy domów w tem mieście nie używano ka
mieni, lecz belok, desek, tarcic, gontów itp. 
przedmiotów, jak to czyni świetny magistrat 
w budynkach miejskich. Ztąd wynika, że 
papieros za kulisami równa się dokładnie co 
do niebezpieczeństwa gontowi na dachu, że 
sto kóp gontów równa się sześciu tysiącom pa
pierosów, i że dostojna Temis zadecydować 
powinna, iż świetny magistrat, który innych 
za jednego nie prawnie wypalonego papiero
sa na 100 złr. kary skazuje, powinien sam

staw były do użycia, jak równie pochodzą- i 
cych z publicznego miłosierdzia, zdecydował • 
się ówczesny c. k. rząd do bezpośredniej pg- J 
mocy. W skutek tego z jednej strony udzie
lił potrzebującym gminom pożyczkę pienię
żną, której zwrot po większej części zape 
wnili byli właściciele,’ przyjąwszy hipoteczne 
zobowiązania; z drugiej strony rozdzielał 
przez wystanych komisarzy najbiedniejszym 
w gminach komornikom i parobkom otręby, 
mąkę razową i zboże.

„Ta ostatnia pomoc miała charakter jał
mużny tak ze względu na osoby wspomaga
ne, jakoteż ze względu na jakość i ilość za
pomogi, i przez c. k. rząd uważana była ta
kże za jałmużnę, gdyż przy rozdawaniu jej 
nie było mowy o zwrocie, a gminy żadnego 
w tern nie miały udziału

„Pożyczka pieniężna w oznaczonych ter
minach była od gmin zażądaną, i już dawno 
została spłaconą, a cały interes zupełnie u- 
kończony; wynagrodzenia zaś za pomoc, in 
natura udzieloną najbiedniejszej klasie lu
dności, rząd od tego czasu nigdy nie doma
gał się.

„Wielkie też było przerażenie, gdy po u- 
pływie lat 25 c. k. rząd w r. 1872 zażądał 
pod grozą uajsurowszych środków egzeku
cyjnych zapłaty za pomienione wsparcie od 
tych gmin, w których przemieszkiwali ci, co 
dostali zapomogi, i to wypłaty zuacznej, na 
której wysokość w bardzo znacznej mierze 
wpłynęły koszta utworzonych na ten cel ko- 
misyj likwidacyjnych. Powodem tak niespo
dziewanego rozporządzenia ma być ta oko
liczność, że środki pieniężne na te zapomogi 
ówczesny c. k. rząd powziął z funduszu re
ligijnego grecko-wschód niego, i takowych do
tychczas nie zwrócił.

„Rozporządzenie to tera więcej gminy 
niepokoi, że w skutek wieloletniege nieuro
dzaju i chorób nagminnych panuje tam zno
wu nędza, która sejm galicyjski skłoniła do 
zaciągnięcia pożyczki głodowej w wysokości 
1,300.000 złr., i rzeczywiście zdumienie i 
niezmierne przerażenie sprawił wzmiauko- 
wany nakaz zwrotu a nawet zagrażał roz
drażnieniem, ponieważ uważają to żądanie 
?a zupełnie bezzasadne, a przytem zwracają 
uwagę na pomoc rządową bezpowrotną, wła
śnie w 1872 r. udzielaną ze skarbu państwa 
dotkniętym nędzą w Czechach.

„Zważywszy zatem, że żądanie zwrotu 
od gmin na tej jedynie podstawie, iż ci, 
którym udzielono zapomogi, należeli do gmi
ny, nio odpowiada ani zasadom sprawiedli
wości, ani też nie jest słusznem upominać 
się o zwrot zapomogi nio udzielonej gminom 
w rodzaju pożyczki zwrotnej, a nawet roz
dawanej bez udziału gmin, i to po upływie 
25 lat, gdyż zapomożeni po większej części 
pomimo tej niestety nio zbyt obfitej pomocy 
wymarli na tyfus głodowy, i gdy po upływie 
lat tylu własność gruntowa prawie ogólnie 
zmieniła właścicieli; pozwalają sobie przeto 
podpisani zapytać J. E. ministra spraw we
wnętrznych, czyby c. k. rząd nic był skłon
nym odstąpić od swych pretensji zwrotu."

Interpelację tę podpisali: Baum, Dwon- 
kowslii, Kirchmajer, Chrzanowski, X . Cheł- 
mccki, Czcrkawski, Zyblikicwicz, Rylski, 
Wodzicki, Kozłowski, Dworski, Agoysowicz, 
Wytyk, Dunajewski, Grocholski, Madejew-

zostać skazanym na 500.000 złr. kontrybu
cji, za każde sto kóp gontów, którymi dachy 
miejskie uposażył.

Jeżeli ta skala przyjętą zostanie, w ta
kim razie jestem przekonany, że świetny ma
gistrat, po obliczeniu dokładnem gontów, 
które dotychczas na pokrycie budynków miej
skich zużył, okaźe się obowiązanym do za
płacenia takiej kontrybucji najmniej trzy ra
zy, czyli że cały kapitał, jakim na upiększe
nie miasta rozporządzamy, pójdzie na zapła
cenie tej kary, co będzie bardzo poźytecznem 
i poźądancm zdarzeniem dla Rady miejskiej, 
albowiem unikniemy tym sposobem rozmai
tych drażliwych kwestyj, które przy dysku
sji nad użyciem tej sumy się wywiązują. Nil o- 
statniem naprzykład posiedzeniu radca M. 
okazał, że jest prawdziwym enfant terrible 
Rady, dziwił się bowiem swemu koledze rad
cy Z., że tenże przemawia przeciw wzniesie
niu budynku szkolnego na ulicy Szpitalnej, 
gdy osobiście w tej sprawie bardzo mocno 
jest interesowanjm. Szanowny radco M., któż 
widział publicznie rozgadywać takie sekre
ta? Prawda, że wzuiesienie gmachu szkolne
go na ulicy Szpitalnej, będzie szczególnie dla 
radcy Z. niedogodnera, gdyż tenże nie bę
dzie miał pod ręką dogodnego miejsca na 
niezbędne dla siebie składy, ale czyż, pomi
nąwszy tę okoliczność, nie dadzą się wyna
leźć rozmaite powody, aby gmachu szkolne
go ua tej ulicy niebyło?... Widać szanowny 
radco M., że ci podwórze w żadnym budyn
ku miejskim nie jest potrzebne, kiedy masz 
tak mało szacunku dla tajemnic stanu. Przy
patrz się teraz o radco niepowściągliwego ję; 
zyka, co się stało skutkiem nieposkromionej 
gadatliwości twojej; oto Rada miejska dala 
się uwieść jedwabnym twoim słówkom, 
gmach szkolny na ulicy Szpitalnej został u- 
chwalony, i nietylko radca Z. będzie pozba
wiony podwórza, ale stał się nadto najzgu- 
bniejszy precedens uchwalania rzeczy dla 
pojedynczych radców niedogodnych. Jeżeli 
Rada wcześnie się nie opamięta, jeżeli dalej 
pójdzie tą zgubną drogą, jeżeli godność rad
cy miejskiego przestanie być tarczą, chro
niącą swego piastuna od podobnych nieprzy

jemności, wartoż będzie wówczas być radcą 
miejskim, i czy znajdzie się kto, coby się o

ski, Polanowski, lorosiewice, Smolka, Pe- 
trowice, Gross, Gniewosz, Hoszard, Gołąb, 
Jaworski,

Słychać, że odroczenie posiedzeń Izby 
posłów przeciągnie się może aż do 26. sty
cznia, a zatem może jeszcze sejm nasz bę
dzie mógł obradować i po Nowym roku.

Ministerjalne doniesienia podają miłą 
dla Dziennika Polskiego wiadomość, że dr. 
Ziemiałkowski przybędzie na kilka dui do 
Lwowa na sejm; a dalej, że rząd z wielkiej 
pieczołowitości dla Galicji zamyśla sejm nasz 
zalać swojemi przedłoieuiaini — nie posta
rał się jednak o czas do ich aprobowania 
przez sejm. Tak np. ma już być gotowym 
rządowy projekt ustawy o policji i służbie 
zdrowia, za tydzień zaś okazą się w sejmie 
projekta ustaw: drogowej, leśnej i propina- 
cyjnej, opracowane przez namiestnictwo i 
tylko jeszcze przez Radę ministrów nieza- 
twierdzone. W projekcie propinacyjuyra przyj
muje namiestnictwo jedonastorazową prze
ciętną z sześciolecia dochodów każdego wła
ściciela propinacji juko podstawę wykupu 
propinacji. Po 20 latach ustanie prawo pro
pinacji a prawo wyszynku będzie wolnein w 
całym kraju, przez ten czas obligacje inde- 
mnizacyjno od propinacji przynosić będą 7%-

Deklaranci m o ra w s c y  wzięli udział w 
sejmie.

Z Węgier donosi komunikat półurzędo- 
wy w Pester Lloydzie: Dnia 24. bm przy
był cesarz do Uudzina, i już w południe 
wręczył mu minister prezydent Szlavy po 
dania Kerkapolyego i Tiszy o dymisję. Tisza 
już w grudniu zamierzał ustąpić, i został 
tylko na nalegania Szlavyego, zastrzegając 
sobie, że po zamknięciu sejmu będzie się 
mógł usuuąć. Tasama historja powtórzyła 
się w czerwcu, i znowu Tisza przyrzekl u- 
rzędować do zebrania się sejmu. Natomiast 
rezygnacja Kerkapolyego stoi w bezpośrednim 
związku z ostatnierai wypadkami; postanowił 
ją już po zuanem posiedzeniu komisji budże
towej, kiedy znakomici jej członkowie tak 
szorstko przeciw niemu wystąpili; i nazajutrz 
wręczył odnośne podanie Szlavycmu. Umó
wiono się tylko zachować to w tajemnicy do 
przyjazdu monarchy, ze względów przyzwoi
tości. Otóż dnia 24. oba podania wręczono 
monarsze. Król ubolewał, że krok ten stał 
się koniecznym, i zachował sobie decyąję aż 
do załatwienia sprawy pożyczkowej, które 
przypada na kążdy sposób Rerkapolyemu. 
Minister prezydent i reszta ministrów oma
wiali już także sprawę swego ustąpienia, ale 
nic jeszcze nie postanowili. Niema też wła
ściwego powodu, aby i oni ustępywali, a d. 
23. na Radzie ministrów Kerkapolyi oświad
czył szlachetnie, że wie, iż tylko jego osoba 
jest celem ataków, i że niepodobna myśleć 
o solidarności między nim a resztą gabinetu 
(cóż na toJ7«. Pol.? p. r. G. N,). Ministro
wie do tej chwili jeszczo nie zrezyguowali; 
wszelako w kołach poselskich sądzą, jak 
już wczoraj donieśliśmy, że przesilenie roz
ciągnie sij na cały gabinet, głównie zsś 
dlatego, że bardzo trudno o odpowiedniego 
ministra skarbu a bez niego oczywiście ga
binet konferuje z znakomitościami deakistow- 
skiemi, ale do d. 24. bm. rano bezowocnie; 
więc też ustąpienie całego gabinetu jest

te godność chciał ubiogać, a jeżeli nikt się 
nie znajdzie, to cóż się stania z naszą auto
nomią! Uważ tedy, szanowny radco M., 
przyjrzej się ogromowi złego, jakio niedy
skrecja twoja sprowadzić może, zmierz bez
denność twej winy, uderz się w piersi i przy- 
rzecz poprawę, lub jeśli myślisz wytrwać w 
twym uporze, to wyrzecz się i tych dziesię
ciu głosów, które ua wiceprezydenta otrzy
małeś...

Kronika już na ukończeniu mogę więc 
tylko na prędce wpisać jeszcze kilka nowi
nek. Dzisiaj odbywa się koncert pani Jako- 
wickiej, usłyszymy zatem jedną z takich 
śpiewaczek, jakiemi szczycą się miasta do
syć bogate, aby posiadać mogły rzeczywistą 
operę, gdyż my zmuszeni jesteśmy, dla u- 
bóstwa naszego poprzestawać na operetce. 
Na dzień 2. grudnia radca Rzewuski przy
gotowuje wspaniałą iluminację, w której uj
rzeć mamy, jeżeli wieści nie kłamią, to o 
czem od lat 50 marzymy — odrestaurowane 
Sukiennice. Zarysy iluminacji przedstawiać 
mają gmach odnowiony, — oko nasze spoj
rzy więc w przyszłość, która się stanic rze
czywistością może niaprędzej, jak za jakio 
50 lat jeszcze i przez kilka godzin będzie 
się rozkoszowało tą przyszłością. Piękny 
miał pomysł radca Rzewuski, a gdyby ko
misja Sukiennicza chciała się nim przejąć i 
ukamć nam odnowioue Sukiennice nie z lam
pionów lecz z cegieł i kamieni, zaprawdę 
małoby nam już rzeczy na tyra świecie po
zostawało do życzenia

Jeszcze jedna wiadomostka. Pan Gra
bowski, wasz nadpettwiański artysta przy
jechał do Krakowa i zamierza zrobić por
tret pani Hoffmann. Ponieważ p. Grabowski 
nie należy do tej szkoły lwowskich a- 
deptów sztuki malarskiej, która tylko piór
kiem malować umie, i wszystko zwykła ma 
lować na czarno, jesteśmy przekonani, że 
znakomitą artystkę naszą przedstawi w naj- 
właściwszem świetle.

Kraków 24. listopada 1873.
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prawdopodobniejsze jak pozostanie. Co je
dnak robić po rezygnacji gabinetu Szlavyego, 
nikt niema nawet wyobrażenia. Mówią wpraw
dzie, źe wtedy powierzonoby utworzenie ga
binetu Sennyeyowi, któryby oraz objął tekę 
skarbu, ale są to kombinacje, które do tej 
chwili (d. 25.) nie mają faktycznej podstawy; 
i wątpimy aby sfera decydująca na serjo 
zajmowała się tą kweslją, jak długo losy 
gabinetu Szlavyego nie są rozstrzygnięte. 
Hr. Andrassy przybył tu w nocy z soboty 
na niedzielę, i d. 24. miał długie posłucha
nie u Najjaś. Pana. Tak stoją rzeczy dzisiaj 
(d. 25.), i trudno aby przed upływem tygo
dnia stanowczo się zmieniły."

Dnia 25. bm. wytoczyła się w węgier
skiej Izbie posłów sprawa pożyczkowa, a br. 
Sennyey przemawiał tak, jak by się gotował 
do objęcia rządów.

Wybory do rad powiatowych.
I.

Rezultat ostatnich wyborów do Ra
dy państwa, a również wyborów dodatko
wych do sejmu, okoliczności towarzyszą
ce takowym, rodzą obawę, żo i mające 
się wkrótce dokonać wybory do Rad po
wiatowych nie odpowiedzą potrzebie i in
teresom kraju. Ospałość nasza wzmaga 
się, w apatji pogrążony ogół ludności, 
dbałych o przyszłość odszukać trudno —  
ale czyż ma być tak dalej ? Bezczynność 
nasza, głucha obojętność na sprawy k ra 
ju równają się pracy jakoby przez nas 
prowadzonej na korzyść wrogów, tego 
zaś przecież nikt z nas sobie nie życzy, 
a więc nie chcąc być występnym wzglę
dem kraju, czynnym być należy. Wybo
ry do Rad powiatowych wkładają wła
śnie na nas obowiązek wczesnego zajęcia 
się przygotowaniami, które by wydać mu- 
siały pomyślne rezultaty.

Wybory do Rad powiatowych mają 
bardzo doniosłe znaczenie, a to z wielu 
względów. Centralizm chce nas przedsta
wić za nieudolnych do samorządu, krę
pując więc rozwój wewnętrznej gospodar
ki opiera się dalszemu rozszerzeniu au
tonomii, a nawet dąży do ścieśnienia i 
tego cienia, że tak powiemy, życia auto
nomicznego, jaki nam przyznanym został. 
Bądźmy z góry pewni żo przy dzisiej
szym układzie rzeczy więzy krępująco 
każdą naszą czynność raczej będą ście
śniane jak rozszerzane, a jak przebieg 
dotychczasowy działań naszych autono
micznych zaprzeczyć inusiał twierdzeniom 
o naszej nieudolności do samorządu, tak 
starajmy się złożyć jeszcze nowy dowód, 
iż nie zrażamy się przeszkodami, ale 
przeciwnie niechaj one wzmogą w nas 
energię i wytrwałość. Mamy już za so
bą doświadczenie, a ono wykazuje, iż 
przy istotnej gorliwości i w dzisiejszych 
warunkach zrobić wiele można. Gdzie 
dotąd Wydział powiatowy, jego przewo
dniczący nie lekceważyli przyjętych obo
wiązków, tam doświadczyła już ludność 
okoliczna jakie dobrodziejstwo przynosi 
samorząd. Sprawozdania z czynności re
prezentacji powiatowych jakie wkrótce 
podamy o tem przokonywują.

W walce jaką z nieprzyjaźnomi ży
wiołami na polu ekonomicznem staczać 
musi ludność ziem polskich, w Galicji, 
Rady powiatowe, miejskie i gminno są 
bronią cenną, z pomocą której zdobyć 
dla siebie zwycięztwo jest rzeczą nietru
dną. Dziś już powszechnem stało się 
przekonanie, że chcąc krajowi pomyślną 
przyszłość zapewnić, należy prowadzić 
pracę zbiorową —  nie szlachta, ani mie
szczanie oddzielnie brani, mogą nas od 
straty uwolnić, lecz udział wszystkich w 
pracy nad dobrem kraju. Wzwyczaić 
zaś do pracy tej ciemne warstwy ludu, 
najłatwiej pozostając w codziennej ko
munikacji, wyznanie uczuć i myśli z re
prezentantami ludności wiejskiej a to 
nam właśnie ułatwiają Rady powiatowe. 
Lud dziś w przeważnej części prowadzi 
koło intrygantów, których jodyną zaletą 
czynność, zręczne krzątanie się ; dwór, 
dawny ludu opiokun, stracił ufność, — 
zastąpić zaś w kierownictwie ludu dwory, 
łatwo mogą Rady powiatowe. Niechaj 
więc tą  przynajmniej drogą szlachta sta
ra się wynagrodzić utracone wpływy, — 
a obywatele ziemscy jeżeli tylko będą 
ożywieni uczuciom ojcowskiem dla braci 
młodszej, pewnie i z wszelką łatwością 
czynność krzątających się intrygantów 
sparaliżować będą w stanie, włościan spro
wadzą z błędnej drogi na jaką wprowa
dzili ich fałszywi apostołowie.

Walczyć z nędzą, która coraz więcej 
nas się czepia, szerzyć oświatę w kraju, 
słowem pracować nad pomyślnością przy
szłą kraju, jest dziś dla nas hasłom do 
zajęć wszelkich, — w pracach zaś togo * 
rodzaju Rady powiatowe, miejskie i 
gminne są ogniwem najpotężniejszem. 
Rezultat więc wyborów, jakie mają się 
wkrótce rozpocząć, jest dla nas, jak po
wiedzieliśmy, bardzo wielkiego znaczenia. 
Kierować wychowaniem ludu, ochraniać 
go przed nędzą i wyzyskiwaczami, komuż 
nie najłatwiej jak władzom autonomicz- 1

nym, starając się zaś o to, nietrudno 
przyjdzie zbudzić w nim uczucia obywa
telskie. Rady powiatowe mają przeto 
wielkie znaczenie, bo w nich jest ognisko ( 
prac dla wszystkich warstw, a więc one 
i mają możność usunięcia istniejącej nie- 
ufności, ułożenia harmonijnych stosunków : 
między sąsiadami. Sąsiedzka zaś zgoda, I 
jeżeli tylko jest osnuta na prawdziwych 
podstawach, zapobiegnie nurtowaniu in
tryg, szerzonych przez nieprzyjaciół na
szych, uwolni nas od walki bratniej, jaką 
wrogowie kraju usiłują rozniecić. Waż
ność więc wszelkich instytucji reprezen
tacyjnych, sądzimy, że jest tak widoczną, 
iż w każdej okolicy znajdzie się kilka 
osób ożywionych uczuciami obywatelskie- 
mi, które wcześniej zajmą się przygoto
waniami do wyborów. Należy nam tem 
więcej być bacznymi, że pracujący na 
szkodę kraju intryganci działają już w 
tym kierunku. Jak to donosiliśmy, „Szo- 
mor Izrael“ postanowił wprowadzić swe 
indywidua do wszystkich ciał autonomicz
nych, a to tym sposobem, iż nakazał 
zwolonnikom swoim, którzy nie są wy
borcami, aby zdeklarowali się płacić po
datki, na które im regularnie komitet 
będzie nadsyłał pieniądze. Takim sposo
bem chce ou, przez subwencję, jaką z 
Wiednia odbiera, w miastach zwłaszcza, 
powiększyć liczbę wyborców, którzyby mu 
głosy swe oddali w rozporządzenie.

Stanowisko instytucji autonomicz
nych, zadanie, jakie mają one spełnić, 
wskazują nam, jakich mamy wybierać 
ludzi. Czynni, wyrozumiali dla przeciwni
ków nawet, a przedewszystkiem nie zra
żający się przeciwnościami, muszą być 
nasi przyszli kandydaci, a zgodziwszy się 
na to, łatwo nam przyjdzie zadecydować, 
którzy z dotychczasowych pełnomocników 
naszych mogą posiadać i nadal nasze 
mandaty. Rozpatrując się więc w czyn
nościach dotychczasowych członków Rad, 
chrońmy się zwykłego nam błędu, wybie
rania juź raz wybranych, chociaż okazali 
oni swą przeszłością nieudolność, a szu
kajmy na ich miejsce ludzi chętnych do 
pracy i nie lekceważących służby publi
cznej.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Wiedeń 26. listopada.

Wszyscy członkowie Izby poselskiej Ra
dy państwa, będący zarazem posłami sejmo
wymi opuścili juź Wiedeń, w budzie dre
wnianej przed Szkocką bramą cicho i głu
cho.

Odrzucenie przez Izbę poselską znanej 
alinei, spowodowało znaczny spadek papie
rów podejrzanych, który byłby jeszcze wię
kszy, gdyby nie słowo, przez giełdzistów w 
obieg puszczone, źe Izba panów przyjmie a- 
lineę, co też następnie i Izba posłów uczyni. 
Bajka ta ma jedynie to na celu, aby papie
ry na chwilkę jeszcze uchronić od zupełnego 
upadku, i zanim zapadnie uchwała lordów 
ubrać jeszcze łatwowiernych w ową pomalo
waną bibułę i pozbywać się jej zacobądź, 
gdyż po zatwierdzającem uchwałę Izby po
selskiej wotum lordow o jakimkolwiek kursie 
tvch papierów już mowy nie będzie. Niech 
się wtedy publiczność strzeże iść na ten lep 
szanownych giełdowiczów, gdyż na serjo nikt 
nawet nie dopuszcza, aby lordowie przyjąć 
mogli ową alineę i narazić się chcieli na po
sądzenie, że przyjaźniejszem okiem patrzą 
się na szwindlerskie praktyki giełdowe, niż 
to uczyniła Izba poselska.

Zresztą gdyby takie horendura nawet na
stąpiło, uważać należy jako rze z niemożli
wą, aby Izba poselska od swej uch w ly w 
tej mierze odstąpić mogła. Prezydent Rcch- 
bauer, zamykając na d. 24. b. m. ostatnie 
posiedzenie, zapowiedział, źe w razie zmiany 
ustawy pożyczkowej przez Izbę panów po
woła posłów drogą pisemną na najbliższe po
siedzenie. W takim razie będzie obowiąz
kiem wszystkich frakcyj, które głosowały za 
odrzuceniem alinei, stanąć na to posiedzenie 
co do jednego, gdyż wątpliwości niemi, że i 
obóz przeciwny obeszle to posiedzenie w zu
pełnym k mplccie. Nie macie wyobrażenia, 
jak ciężko poraźonem się czuje tą uchwałą 
ministerstwo i tegoż wierna gwardja, z ver 
waltuugsratów, griinderów i finansowo prote
gowanych złożona. Wątpliwości niema, że 
niebędą szczędzić wysileń największjch, aby 
powetować tę porażkę, --  baczność więc, a 
w danym razie niech wszyscy posłowie sej
mowi, będący zarazem delegatami do Rady 
państwa, staną na czas we Wiedniu, by u- 
trzymać się przy pierwotnej uchwale.

Przypominam, źe doniesienia moje trzy 
tygoduie temu o stosunkach węgierskich, 
rozwijają się coraz wyraźniej w kierunku 
przczemnie wówczas wskazanym. Andrassy 
porusza niebo i ziemię, aby do prezydentu
ry ministerstwa węgierskiego niedopuścić swe
go śmiertelnego wroga Senyeya, a być może, 
że i zwycięży w tej mierze kosztem swego 
obecnego stanowiska, obejmując napowrót 
rządy Węgier, co i dlatego za podobne uwa
żają, źe jak juź pierwej doniosłem, obecne 
stanowisko Andrassego, jako kanclerza, ma 
być zachwiane. Jako następcę w kanclerstwie 
wymieniają Karlosa Auersperga lub Traut- 
mansdorfa.

Wiedeń d. 25. listopada.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby po
selskiej Raly państwa, które trwało od 10 
rano do 4. po południu, następnie od 7. do 
9. wieczorem przeprowadzono szczegółową 
rozprawę nad elaboratem Wydziału ekono

micznego i przyjęto dotyczącą ustawę w 
drugiem i trzeciero czytaniu, jakoteż różne re
zolucje. Za strony delegacji polskiej stawia
li poprawki Dunajewski, Gross i Mendels- 
burg. Poprawki dwóch pierwszych wniosko
dawców odrzucono, — zaś Mendelsburga po
prawkę a raczej wniosek odrzucenia drugiej 
alinei ustępu d). Art. 4. przyjęto, przy czem 
wydarzyło się zajście ciekawe. Alinei rze
czona zamierzała umocować ministra finan
sów do dania zaliczek także na papiery, nie- 
kwalifikowaae na lokację funduszów papilar
nych, a zitem także na wszystkie papiery 
instytutów szwindlerskich, Baubanki i t. p. 
Wywiązała się dyskusja żywa, gdyż klice 
protegującej owe podejrzane grundersiwa i 
giełdo wieżom właśnie na tem najwięcej za
leżało, aby na ową bezwartościową bibułę 
dostać jik  najwięcej zaliczek.

Giełda ufna, źe Izba przyjmie rzeczoną 
alineę, podpędzała 03tatniemi dniami kursa 
tych efektów; które zastawiwszy, byłaby je 
zastawiła rządowi z wielką chęcią, nie tro
szcząc się więcej o nie. Walka była zmięta, 
sprawozdawca bronił gorąco swą alineę, a 
minister finansów nawet zabrał głos w o- 
bronie alinei i prosił, by Izba jemu prze
cież zaufała, źe nie da zaliczek na złe 
efekt’.

Przyszło do gbsowania; żądano imien
nego głosowania, z motywowaniem wyraź- 
nem, aby wyborcy wiedzieli, kto głosuje za 
ustępem mieszczącym w sobie tyle niebez
pieczeństw. Na to oburzenie w obozie griłn- 
derów; — dość, że poparcie było dostate
czne, więc musiano przystąpić do glosowa
nia imiennego. Obawa tak w jednym jak i 
w drugim obozie wielka, gdyż nie mało po
słów opuściło juź Radę państwa, udając się 
na swe sejmy krajowe. Ołówki w ruchu, 
każdy notuje, głosowanie się kończy i tuż 
rozpromieniają się twarze przeważnie po 
prawicy. Wszyscy biegną do sekretarzy, mi- 
nister-prezydent także, głosząc (jak świadek 
naoczny mnie zapewnił), że lezultatu niema, 
że wątpliwy itp. Dzieje s’ę to śród niesły
chanego hałasu i gwaru, zapewnienia se
kretarzy, źe rezultat pewny, to zaprzeczania, 
że rezultatu niema. Sekretarze odpierają na
cierających, liczą i liczą, nareszcie oświad
cza prezydent,że rezultatu ogłosić nie może, 
gdyż nie jest pewnym, ponieważ sekretarze 
różniące się cyfry podają. Na to hałas pie
kielny, jedni żądają powtórzenia głosowania, 
inni protestując nie dopuszczają, obskakują 
ministra-prezydenta z gestykulacjami, które 
przynajmniej z galcrji bardzo groźnemi się 
wydawały, dolatywały głosy „schmachwoll, 
scMndlich" itp. Obecny śród tego tłumu po
seł mówił mi. że Tyrolczycy i Słoweńcy 
wykrzykiwali, że z parlamentem, w którym 
w sposób tak bezczelny eskamotują uchwały 
zapadłe, nic nie chcą mieć do czynienia, źe 
Radę państwa opuszczają, dalej że jeden z 
posłów polskich (Kraj donosi, źe to był dr, 
Smolka; p. r.) odezwał się do zaambaraso- 
wanego w najwyższym stopniu ministra- 
prezydenta : „Ekscelencjo ! piękn i to inau
guracja systemu i przeprowadzenia uchwa
lić się mającej ustawy, — szwindlem się za
czyna, - szwindlem się skończy."

Gwar, krzyk, oburzenie doszło do tego 
stopnia, źe prezydent nie ogłosiwszy rezul
tatu, zamknął posiedzenie o 4. godzinie, na
znaczając dalszy ciąg na 7. wieczorem. Po
słowie wychodzą, spierając się namiętn e, 
gestykulują niebezpiecznie, krzyczą, publi
czność gale ryj ua spieszy na dół, miesza się 
z posłami w przedsionkach, aby się dowie
dzieć co się stało, po czyjej stronie zwycięz
two, giełdowicze czekają przed parlamentem 
ua rezultat glosowania, — dość takiej sceny 
animowanej ustawodawczej, nie widziałem 
jeszcze, a zupewne, że po roku 1848 nie 
było podobnej. Gotowano się na postawienie 
różnych wniosków, protestów itp.; --  wszy
stko stanęło punktualnie o 7. do boju. — 
Z wielkiej chmury mały deszcz! Prezydent 
przychodzi i oświadę-a, że zbadawszy wraz 
z biurem rezultat głosowania, żadnej niema 
wątpliwości, że głosowało za alineą 116, 
przeciw 119; właśnie tak jak wszyscy noto
wali po prawej stronie, aliuea więc odrzu
cona. (Brawo po prawej, grobowa cisza po 
lewej). — Wiedziała ona od razu, jaki był 
stosunek głosów, próbowała tylko, czy się 
sztuka nie uda.

Prezydenta Izby nikt nie wini, stracił 
przytomność, a zdaje się, źe był nawet tro
chę cierpiącym.

Przeciw alinei głos >wali Polacy, stron
nictwo prawa, kilku z centrum, liczni ze 
skrajnej lewicy i demokraci, także Hajdama- 
cha i jeszcze jeden czy dwóch, jak mi się 
zdaje, Rusinów.

Glosowanie to uważają za dotkliwą po
rażkę ministerstwa, wobec prośby wyraźnej 
ministra finansów, aby mu Izba dała wotum 
zaufania. Rozumie się. że wszyscy ministro
wie wraz z dr. Z i e m i a l k o w s k i m ,  gło
sowali za alineą.

Po załatwieniu tej ustawy, chciał pre
zydent przystąpić do weryfikacji wyborów. 
Żyblikiewicz wnosi zamknięcie posiedzenia. 
Demel sprzeciwia się, prsgnąc zapewne za
łatwienia wyborów zakwestjouowanych w 
duchu swego stronnictwa. Wszczyna się spór, 
który się kończy uchwaleniem zamknięcia 
posiedzenia, poczem prezydent oświadcza, źe 
o następnem posiedzeniu i porządku dzien
nym, posłowie zawiadomieni zostaną drogą 
pisemną.

Przegląd polityczny.
Dziś dopiero znamy skład większości, 

która w nocy d. 19. b. m. głosowała za 
przedłużeniem władzy Mac-Mahona. Głoso
wało za wnioskiem Depeyra: 134 członków 
prawicy, 213 prawego centrum, 26 lewego 
centrum, a tylko 5 honapartystów. Reszta 
lewego środka i honapartystów głosowała 
przeciw rządowi, a część legitymistów wstrzy
mała się od głosowania. W ten sposób wy
tworzyło się po stronie rządu 68 głosów 
większiści. Najsmutniejszym rezultatem tego 
dnia jest rozkład lewego środka, w którego 
solidarności tyle pokładano nadziei Republi
kanie pomimo klęski pocieszają się tem, źe

że z przedłużeniem władzy Mac-Mahona u- > 
padła również sprawa hr. Chamborda, gdyż 
w ciągu 7 lat prowizorycznych utrwali s ę 
we Francji idea republiki.

Jak widać z telegramu, kwestja inter
pelacji Leona Saya o nierozpisywaniu wybo
rów na wakujące krzesła deputowanych uie 
wywołała spodziewanej burzy w Izb e, która 
nad nią przeszła 384 głosami przeciw 314 
do porządku dziennego, po oświadczeniu mi
nistra spraw wewu., źe rząd zarządzał wy
bory stosownie do czasu zawakowania man
datów; uie mógł zaś uczynić tego równocze
śnie z powodu, że znaczna Część kraju by
łaby ogarniętą naraz agitacją, czego dla po
wszechnego spokoju należało unikać.

Ofiarą interpelacji padł tylko minister 
spraw zagr. Beule, którego zastąpił ks De- 
cazes. Uderza to wszystkich, że pomimo zu
pełnej klęski legitymistów pozostał w gabi
necie Ernoul, najbliższy przyjaciel hr. Cham- 
borda i najczystszy przyjaciel idei legity- 
mizinu.

Hr. Chimbord przed odjazdem swoim z 
Francji miał namiętną konferencję z Mac- 
Mahonem. Powiadają, źe Henryk V. w za
ciekłości swej miał postanowienie nagłego 
pojawienia się w Izbie i zażądania prokla
macji swojej m marchii. Szczęściem, źe k-. 
Broglie dosyć wcześnie dowiedział się o sza
lonym zamiarze hrabiego i zapobiegł skan 
dalowi parlamentarnemu. W rozmowie swej 
z Mac-Mahouem uskarżał się hr. Chambord 
na intrygi w Zgrom, uar., które zapewniły 
zwycięztwo uzurpacji (uzurpacją nazwał hr. 
Chambord władzę Mac-Mthona; p. r.), i o- 
świadczył, że nie ustąpi i ua restaurację swej 
monarchi przez lat 7 czekać nie będzie.

Grant, ulegając łagodnemu usposobieniu 
senatu Washingtońskiego, postanowił wystę
pować jaknajłagodniej w sprawie „Wirginiu 
sa.“ Tymczasem rząd kubański zwraca to
wary skonfiskowana na statku ich właścicie
lom. Flota angielska złożona z okrętów: 
„Woadlark" i „Danae" stanęła w Santjago 
(Kuba).

Z ie m ie  p o lak i*’.
Z K o n g r e s ó w k i .  Zakłady naukowe 

w Warszawie, jak to z urzędowego sprawo
zdania widać, pod opieką moskiewską zaczy
nają się chylić ku upadkowi. Żadna nowa 
szkoła rządowa nie przybyła, bo jeżeli otwar
to trzechklasową męzką szkołę, to jednocze
śnie zwinięto specjalną powiatową Nawet 
prywatnym zakładom naukowym trudności 
stawiane przez rząd moskiewski, nie dozwa
lają dostatecznie się rozwinąć. W zeszłym 
roku otwarto 9 nowych zakładów, ale takaż 
sama liczba została zamknięta. Liczba uczą
cych się w porównaniu z poprzednim rokiem 
zmniejszyła się o 742. Nie jest wszakże to 
dowodem, że ludność uie poczuwa potrzeby 
oświaty. Przeciwnie poczucie to wzrasta, jak 
liczne marny tego dowody! Dowodzą to licz
nie uczęszczane odczyty, wzrastająca liczba 
prenumeratorów pism czasowych, wzmagający 
się coraz ruch księgarski. Wreszcie, samo 
połcczeństwu stara się wszelkiemi sposoba

mi ułatwić środki nabycia wiedzy pragnącym.
Towarzystwo „połączonej pracy kobiet" 

otworzy od 1. stycznia p. r. W y d z i a ł  
n a u c z y c i e l e k .  Osoba nauczająca mająca 
zamiar wejść do spółki winna złożyć 15 rs. 
kapitału zakłado’ ego, oraz wpi owe na ko
szta administracyjne w kwocie rs. 2, później 
zaś uiszczanie składek dopełnia się według 
woli i możności wpisującej się.

O podniesienie przemysłu w kraju, czy
nią się wszelkie możliwe usiłowania. Nieda
wno zawiązało się: „warszawskie przedsię
biorstwo górnicze" w celu wydobywania wę
gla krajowego i zaopatrywania nim fabryk i 
kolei żelaznych na całej połaci wschodniej 
położonych.

Dzienniki donoszą z Petersburga, iż z 
rozporządzenia rządu, wydelegowany został 
starszy inżynier górniczy do poszukiwań świ
drowych pokładów soli w Kongresówce. Po
szukiwania te mają się odbyć w ciągu lat 
dwóch na gruntach rząlowych w powiecie 
nieszawskim w kilku punktach, i na ten cel 
wyznaczona jest suma przeszło 50.000 r. — 
BI skość solanek ciechocińskich z uwzględnie
niem rezultatów pomyślnych w okolicach Ino
wrocławia, zdaje się zapewniać możność zna
lezienia pokładów soli, przynajmniej nieopo
dal Ciechocinka.

W Kaliseaninie czytamy, źe projekt u- 
stawy Towarzystwa żaliczkowo-wkładowego 
dla miasta Kalisza, poszedł już pod zatwier
dzenie władzy.

W Stawiszynie (w Kaliskiein) ukonsty
tuowała się straż ogniowa na podstawie u- 
stawy Towarzystwa straży ogniowej kaliskiej, 
co do części technicznej. Straż Stawiszyńska 
wybrała sobie już naczelnika, i liczy dotąd 
173 towarzyszy; ma jaki taki materjał i na
dzieję dokompletowania go w czasie najkrót
szym. Wszyscy właściciele domów w Stawi
szyna są członkami honorowymi Towarzy
stwa straży ogniowej, a więc ojcami, opieku
nami, protektorami straży; ludność miasta u- 
czestniczy w instytucji, dobro ogółu mającJ 
na pieczy.

Posiedzenia sejmowe.
Drugie posiedzenie d. 27. lisłop. 1873.

Początek posiedzenia o godz. 11.
Przewodniczący marszałek, ks. Leon 

Sapieha, ze strony rządu wiceprezydent na
miestnictwa p. Oswald Bartmański.

Po przyjęciu protokołu bez rozpraw i 
udzielenia p. Ziemialkowskiemu urlopu na 
dwa tygodnie, marszałek zawiadamia, iż ur
lop ośmiodniowy udzielił posłom Ludwikowi 
hr. Wodzickiemu, Wesołowskiemu i Czaj
kowskiemu.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
wyboru dwóch jeszcze członków komisji a- 
dresowej, do której wczoraj wybrani zostali 
pp. Kraiński i Sawczyński. Głosujących by
ło 79, konieczna większość 40, wybrani pp. 
Czajkowski 44 i Paszkowski 43 głosami.

Na wniosek Krzeczunowicza sejm u- 
chwala wybrać osobną komisję gminną, zło

żoną z 9 członków, do rozbioru wszystkich 
wniosków, tyczących się urządzenia gminy. 
Do komisji tej odesłano wnioski Wydziału 
krajowego w przedmiocie utworzenia okrę
gów gminnych, oraz reformy ustawy gmin
nej, ustawy o obszarach dworskich i o re
prezentacji powiatowej.

Na wniosek sprawozdawcy Skwarczyń- 
skiego sejm uchwala wybrać osobną komisję 
propinacyjną, złożoną z 7 członków, i do 
tej komisji odesłać sp awozdanie Wydziału 
krajowego w sprawie wykupna prawa pro
pinacji.

Na wniosek tegoż sprawozdawcy uchwa
lono wniosek utworzenia biura statystyczne
go przy Wydziale krajowym, odesłać do ko
misji administracyjnej, złożonej z 7 członków.

Budżet na rok 1874 i zamknięcie ra
chunków funduszów krajowych za rok 1872 
na wniosek sprawozdawcy Wereszczyńskiego 
odesłano do komisji budżetowej , złożonej 
z 11 członków. Do tejże komisji na wnio
sek Krzeczunowicza odesłano sprawozdanie 
z czynności Wydziału krajowego za czas od 
1. sierpnia 1872, uchwalając nie wybierać 
do tego sprawozdania osobnej komisji.

Również do komisji budżetowej odesła
no sprawozdania Wydziału krajowego w 
przedmiocie uregulowania etatu i płac urzę
dników i sług Wydziału krajowego i w przed
miocie przyznania Zgromadzeniu Sióstr mi
łosierdzia w Krakowie sumy 4750 złr.

Sprawy podniesienia rocznego datku dla 
córek śp. Jana Bojarskiego b. sekretarza 
Wydziału stanowego oraz zaopatrzenia pozo
stałych n eletnich dzieci po śo. Juliuszu 
Szczęsnowiczu, archiwiście Wydziału krajo
wego, oraz sprawozdanie z wniosku w przed
miocie zmiany §. 1. ustawy z dnia 12. gru
dnia 1869 r. o Radach szpitalnych, uchwalo
no traktować w drugiem czytaniu bez odsy
łania do specjalnej komisji, uważając Wy
dział krajowego za komisję stosownie do 
zapadłej w roku zeszłym uchwały.

Do komisji administracyjnej odesłano w 
dalszym ciągu wnioski Wydziału krajowego 
w sprawie zniesienia uolnocelnego okręgu 
bród kiego, w sprawie zniesienia zakazu przyj
mowania żydów do lwowskiego szpitala po
wszechnego tamtejszej reprezentacji miejsco
wej w sprawie zaprowadzenia wyrobu soli 
bydlęcej, zniżenia cen soli w ogóle i pozwo
lenia na bezpłatne używanie źródeł solnych.

Zmianę ustawy drogowej pozekazano o- 
sobnej komisji drogowej, złożonej z dziewię
ciu członków, a sprawę ustanowienia nowych 
trybunałów pierwszej instancji i stosownego 
zaokrąglenia istniejących dziś okręgów tych 
trybunałów, komisji prawniczej, złożonej z 
9 członków.

Uchwalono nadto wybrać komisję pety
cyjną, złożoną z 15 członków.

Ks. m a r s z a łe k  zawiadamia Izbę, źe 
że komisja adresowa wniosek adresu złożyła 
już do laski marszałkowskiej, udziela zatem 
głosu sprawozdawcy tej komisji p. Pasikow
skiemu.

P. P a s z k o w s k i. Komisja, przez wys. 
Izbę do ułożenia adresu wybrana, tak pręd
ko przedkłada ten adres sejmowi, aLbowiem 
w gronie jej okazała się taka zgodność uczuć, 
tak jednakie pojmowanie, jak w dniu tak 
uroczystym do Najj. Pana przemawiać ma
my, że bardzo łatwem było dla nas zada
niem ułożyć adres, i przedłożyć go Izbie, w 
nadziei, iż spotka tutaj tę samą zgodność, 
ten sam, że tak powiem, poryw uczuć jak 
w komisji, ażeby słowa do Najj. Pana za
nieść się mające, zupełnie jednozgodnie były 
wyrażone.
Najjaśniejszy Panie, Najmiłościwszy Cesarzu 

i Królu!
Dwudziestopięcioletnia rocznica wstąpienia 

Waszej c. k. Mości na tron przodków, wzbu
dza u wszystkich ludów, berłu Twemu pod
ległych, radośne uczucia, jakich także wyraz 
zgromadzony sejm królestwa Galicji i Lodo- 
merji z W. ks. Krakowskiem w imieniu kra
ju tego składa u stóp W. c. i k. Mości.

Znakomity ten okres czasu mieścił w 
sobie ciężkie przejścia, ale także i wielkie 
dowody błogosławieństwa- bożego. Wierne 
ludy, w Austrji złączone, widzą w Waszej c. 
i k. Mości Tego, który je do nowego życia 
powołał, a sprawiedliwością i miłością ogar
nia wszystkich swoich poddanych.

Pomni wielokrotnie doznanych od Ciebie 
Najj. Panie dobrodziejstw w dniu tak wiel
kiego znaczenia, błagamy Boga, aby na Wa
szą c. i k. Mość w najdłuższą przyszłość i 
najobfi iej zlewał łaski Swoje dla dobra i 
potęgi monarchii, dla uświetnienia panowa
nia Twego, dla szczęścia Indów Twoich, i w 
nagrodę cnót Waszej c. i k. Mości i Najja
śniejszego domu Twego.

Na wniosek p. Kowalskiego sejm uchwa
la adres en bloc jednomyślnie.

Wynik wyborów do komisji:
Komisja administracyjna, glosujących 

82, większość 42, wjbraui: Paszkowski 80, 
Kraiński 78, Koziebrodzki 77, H szard 73, 
Kocyłow<ki 68, Kuczkowski 54, Zawadowski 
50 głosami.

Komisja gminna, głosujących 85, wię- 
szość 43, wybrani: Baum 83, Dunajewski
64, ks. Fortuna 83, Grocholski 70, Krzeczu- 
nowicz 82, Skwarczyński 79, Smarzewski 78, 
Turczyn 82, Gniewosz 69 głosaur.

Komisja propinacyjna, głosujących 84, 
większość 43, wybrani: Ilorodyski 84, Ka
miński 76, Madejski 80, Szumańczowski 81, 
Torosiewicz 74, Wężyk 60 głosami.

Komisja drogowa, głosujących 82, wię
kszość 42, wybrani: Agopsowicz 58, Badani 
61, Chrapek 79, Głogowski 74, Hoppen 73, 
Jaworski Apolinary 71, Kirchmajer 65, Mi
chalski 79, Polanowski 69 głosami.

Komisja prawnicza, głosujących 75, 
większość 38, wybrani: Czajkowski 66, 
Fruchtraann 64, Jasiński Józef 66, Kabat
65, Kowalski 60, Rylski 65, Rydzowski 67, 
Spławiński 66, Wesołowski 65 głosami.

Komisja budżetowa, głosujących 82, 
większość 42, wybrani: Czartoryski 66, ks. 
Kaczała 68, Kamiński 69, Kaszewko 65, hr. 
Potocki 62, Skrzyński 70, Weigel 67, Weiss- 
mann 70, Henryk hr. Wodzicki 65, Ludwik 
hr. Wodzicki 66, Żyblikiewicz 69 głosami.

Komisja petycyjna, głosujących 77, wię
kszość 39, wybrani: Czajkowski 66, Dzwon-



kowski 66, Firlej 67, hr. Golejewski 65, 
Aleksander Jasiński 67, August hr. Łoś 66, 
Męciński 63, Ozarkiewicz 73, ks. Pawlików 
73, Biliński 65, Piotrowski 65, Serwatowski 
66, Słonecki 66, Szczepański 67, Szeraelow- 
ski 68 głosami

Koniec posiedzenia o godz. 2. min. 15 
popołud. Jutro posiedzenie o godzinie lite j 
rano.

K  r  o  n  i  k  a-
Kurjerek lwowski.

—  Dzisiaj odbędzie się w wielkiej sali ra tu 
szowej uroczysty obchód rocznicy skonu ś. p. 
Adama Mickiewicza, urządzany rokrocznie przez 
naszą młodzież akademicką. Program jest n a 
stępujący: 1. Mowa wstępna J .  Sadowski. 2. 
Trio (B-D ur) Beetbovena, na fortepian, skrzypce 
i wiolonczelę, wykonają W. Wszelaczyński, A 
Szwabel, W. Malinowski. 3. Kilka uwag nad 
„Odą do młodości" A. Mickiewicza odczyta B. 
Czerwieński. 4. „Znaszli ten kra j"  Moniuszki, 
odśpiewa S. Cetwiński. 5 „W  18tą rocznicę 
śmierci A. Mickiewicza" wiersz Bolesława Czer
wieńskiego, wygłosi K. Engel. 6. „Myślę o to 
bie" duet Kuckena odśpiewają S. Cetwiński, A. 
Nowotny. 7 . „Koncert nad koncertami" ustęp 
z „Paua Tadeusza" wygłosi 8. W ilczyński. 8. 
Polones (Fis-Moll) Chopinaf odegra na fo rte
pianie W. Wszelaczński. 9. „Świętość pieśni" 
z opery „Flet czarodziejski" Mozarta, odśpiewa 
chór męski. 10. Zakończenie. Początek o godz. 
6tej. (Miejsca na galerj tylko dla dam, m iej
sca na sali dla mężczyzn.)

—  Kongres włoskich alpinistów za pośre
dnictwem prezesa swego, senatora H enryka Gui- 
ciardi, wystosował do p. Wiucontego Arnese, 
neapolitańczyka, pismo wzywające go, aby się 
sta ra ł o założenie w Galicji klubu alpinistów, 
t. j. miłośników, badaczy przyrody górskiej, ce
lem bliższego zbadania K arpat. Pan d ’ Arnese 
postanowił uczynić zadość temu wezwaniu i za
mierza się udać w tym jeszcze roku osobiście do 
Krakowa i Lwowa. Niewątpliwie poprzemy go 
tu  najsilniej.

—  Przy co zaz bardziej wzrastającej liczbie 
nauczycielek we Lwowie, należałoby pomyśleć o 
założeniu „Stowarzyszenia nauczycielek", jakie 
zawiązano w Krakowie. Przypominamy, iż ce
lem tego stowarzyszenia jes t zabezpieczenie przy
szłości nauczycielek prywatny h, które gdy już 
siły  stargane lub choroba nie dozwala im 
dłużej pracować na tern polu, znajdą w zamian 
małoznaczących wkładek miesięcznych zasiłk i w 
potrzebie, a nawet umieszczenie i opiekę w za
kładzie. Zważywszy, że nieraz po długich la 
tach pracy i trudnej odpowiedzialności, nauczy
cielki skromnie zwykle wynagradzane, czekała 
starość w niedostatku, wróżyć można instytucji 
takiej ogólne powodzenie.

—  Prask, co raz bardziej czuć siędaje. 
Polowa prawie naszego m iasta jest „skracho- 
w aną“ . Za ilustrację fatalnego stanu finanso
wego, nawet w tak  zwanej m agnaterji niech po
służy fakt, iż dwóch znanych całemu k ra
jowi panów milionowych zapowiodzalo „Opiece 
Narodowej", iż dotychczasowych wkładek na dal 

-uiszczać nie będą!! N ajautentyczniejsze! W komen
tarze zapuszczać się nie chcemy. .K lasom  śre 
dnim wobec zbliżającego się karnaw ału  zalecamy 
oszczędn ść. O statni wieczorek w kasynie miesz- 
czańskiem, mimo humoru i szczerej zabawy wy
w arł na nas z tego powodu przykre wrażenie, 
iż stroje by ła  za kosztowne. Zabawa tu taj po
winna mieć mniej balowy charakter. Wspomina
jąc o wieczorku nadmieniamy, że tańczono do 
szóstej rano, poczem obwołano królową, ku nie- 
zadowolouiu panien, arcypiękuą m ężatkę!

—  Przy tutejszym głównym wojskowym ma
gazynie prowiantów zdało na początku tego mie
siąca następujących 15 jednorocznych ochotni
ków egzamin na rezerwowych akcesistów: 1) 
W łodzimierz A rgasiński, 2) Zdzisław Bielawski, 
3) Włodzimierz Bilinkiowicz, 4) Michał Chyliń
ski, 5) W łodzimierz Chudzicki, 6) Adolf Czer
wiński, 7) Adolf Heck, 8) Łnckiew icz, 9 ) Jó 
zef Mahl, 10) Karol Morwitz, 11) Roman Palm - 
stein, 12) Serwacki, 13) Wiktor Sawicki, 14) 
Izydor Tkaczkiew icz, 15) A tanazy Zającz
kowski.

—  Sąd obwodowy w Samborze orzekł un ie
winnienie p. Kazimierza Madejskiego, byłego d y 
rektora filii tamecznej bauku hipotecznego, oska
rżonego o przeniewierstwo.

—  Gazeta lwowska donosi, iż we wsi 
Magdalówco przyszło do zajść między patro lu 
jącym żandarmem a wieśniakiami Żandarm u- 
żył broni i zran ił 5 wieśniaków, poczem został 
rozbrojony i uwięziony. Przyczyna zajścia i b liż
sze szczegóły są dotąd nie wiadome.

—  Podajemy list dr. Sawickiego przesłany 
Przeglądowi lekarskiemu, a zawiorający wiele

ciekawych szczegółów co do budującego się szpi
tala obłąkanych. L ist brzmi jak  następuje: 
„Przegląd lekarski, mówiąc w 45 numerze o 
tem, że w Dolnej A ustrji W ydział krajowy 
przed budowaniem szpitala dla obłąkanych po
sła ł radcę zdrowotnego i inżyniera krajowego 
do Niemiec i Szwajcarji dla zbadania urządzeń 
tam tejszych szpitali dla obłąkanych, zapytuje, 
czy tak się bierze galicyjski W ydział krajowy 
do budowy szpitala obłąkanych w Kulparkow ie? 
Uważam za obowiązek mój dać na to pytanie 
następną odpowiedź: Szp tal dla obłąkanych w 
Kulparkowie pod Lwowem buduje się od dawna 
przez p. Kuhna, jednego z najzdolniejszych bu
downiczych Galicji, który przed ułożeniem planu 
jeździł na koszt kraju  i badał w Niemczech i 
w Szwajcarji różue zakłady podobnego rodzaju. 
Następnie W ydział krajowy, chcąc zastosować 
jak  do tego zakładu, tak i do mającego się bu
dować w Krakowie nowego szpitala wszystkie u- 
lepszenia najnowszych czasów, w tym roku po
sy ła ł inspektora szpitali i budowniczego p. Mu- 
klanowicza z Warszawy dla zbadania zagrani
cznych szpitali i złożenia sprawozdania o n a j
lepszych sposobach ogrzewania, oświetlania, wen
tylacji, kanalizacji itd. Inspoktor i budowniczy 
po powrocie przedstawili każdy z osobna szcze
gółowe sprawozdania, które zostały zakomuniko
wane p. Kuhuowi. Nie zadawalniając się tem, 
Wydział krajowy postanowił, żeby dla we
wnętrznego urządzenia zakładu, stosownie do wy
magań higieny dodaną by ła  p. budowniczemu 
Kuhuowi do pomocy komisja złożona z dr. 
Opolskiego, który w podobnych też celach i na 
koszt kraju zwiedził zagraniczne szpitale, z in
spektora szpitali i z dr. Edw arda Sawickiego, 
który na własny koszt jeździł za granicę dla o- 
l ejrzenia szpitali. Komisja ta , nie mogąc już 
nic zmienić w samej budowio, która jes t na u- 
kończeuiu, będzie się s ta ra ła  przynajm niej, żeby 
wewnętrzne urządzenie kulparkowskiogo szpitala 
odpowiadało wszelkim togoczesnym wymogom. 
Lwów d. 14. listopada 1873. Dr. J a n  Stella 
Sawicki. “

—  Mianowania. Dyrekcja skarbu m ianowała 
adjunktam i urzędów podatkowych: kwieskowa- 
nego asystenta kancelaryjnego Franciszka Gu- 
towskiogo, kancelistę zarządu dóbr i lasów skar
bowych w Bolechowie Bazylego Nowosielskiego, 
praktykanta  rachunkowego Józefa Guklera, prak- 

j tykantów urzędów podatkow ych: Ja u a  M atau- 
I sclika, Jan a  Kotlińskiego, Ja n a  Hammer, Ka- 
j rola Burdowicza, Edmuuda Fischer de W ilhelms- 

hach i Jau a  Terleckiego, dalej kalku lau ta  M i
chała Kocko i dyetarjuszów przy urzędach po
datkowych : Wilhelma Kozubskiego i F ranciszka 
B rilla.

M inister cesarskiego domu i spraw  zagra
nicznych mianował ukończonego ucznia c. k. 
wschodniej akademii E ugeniusza Kuczyńskiego 
elewem konsularnym.

—  Z nad Czeremoszu. Opowiem wam o 
m ałym  wypadku, który tomi dniami w naszorn 
miasteczku Kutach się wydarzył. Otóż zjawia 
się em igrant z Królestwa niejaki p. W ładysław  
Gaszyński, który jako nauczyciel tańców kurs 
czterotygodniowy otworzyć zamyślał. Z araz po 
przybyciu do K ut zgłosił się p. Gaszyński u bur
m istrza tutejszego p. Seroczyńskiego z prośbą o 
pozwolenie pobytu w Kutach przez cztery tygo- 
gdni i otwarcia kursu ; pan burm istrz przyjął 

; p. G. bardzo grzecznie, zaręczając że mu to 
przyjemnem będzie, gdy się młodzież tu tejsza 
zabawi, jeduakowoż o przybyciu jego do Kut 
starostwo uwiadomić musi —  co też natych
m iast uskutecznił. Starostwo udało się do na
miestnictwa, a namiestnictwo odstąpiło to sądo
wi powiatowomu w Kutach, który to sąd za 
nieprawne przejście granicy p. G. na 14 dni 
aresztu zasądził. P . G. tymczasem gdy ta  kwe- 
s tja  czterotygodniowego pobytu od Ananasza do 
do K ajifasza w androw ała, otworzył szkolę tań 
ców, do której cala młodzież obojga płci u- 
częszczała a korzystając z tak  nader rzadkiej 
sposobności z zapałem  p ląsa ła , aż tu nagle dnia 
23 . b. m. gdy się wieczorem tańce rozpoczęły, 
gdy każdy zapom inając o znikomościach świato
wych z animuszem ze swą boginią po sali wiro
w ał, zjawia się c. k. żandarm i pana G. are- 
sztujel Możecie sobie wyobrazić ogólne zamiesza
nie, krzyk mężczyzn, przestrach dam, chaos na j
okropniejszy w niejednem oczku córek Ewy 
zaświeciła potajem nie Iza, wyrwało się niejedno 
westchnienie, bo p. G. nie dość że ładnie tańczy 
ale je s t mężczyzną młodym (każdy tanem istrz 
powinien być człowiekiem starym  o siwej czu
prynie i długich chudych nogach, coś na kształt 
czapli) ma piękną postawę, jasnoblond włosy, co 
w^Kutach jost wielką rzadkością i towarom b a r
dzo poszukiwanym nadto ma bardzo ładno oczy. 
W łaśnie gdy do was piszę, jasnowłosy tanem istrz 
siodzi w kaźni sądowej, marząc zapewne o ry- 
clilem ujrzeniu świata Bożego. (N ader nietakto- 
wno je s t postąpienie władzy, która przecież

mogła wybrać stosowniejszą do aresztowania 
porę. Przyp. red.)

—  W Moguncji miano odszukać szczątki 
ręcznej prasy, której G uttenberg miał używać 
do pierwszych odbitek drukarskich w reku 1413 .

—  W Nowym Jorku, w tamtejszem biórze 
skarbowem odkryto 25. b. m. niepraktykowany 
dotąd sposób fałszowania banknotów. Jeden z 
urzędników przeliczając 100 dolarowe banknoty, 
natrafił na jeden, ..tóry spraw ił mu w palcach 
odmienne od innych poczucie. Przy bliższem 
zbadaniu, pokazało się, że jedna, przednia strona 
banknota by ła  prawdziwa, a d ruga tylua fa ł
szywa. Tego urzędnicy zrazu pojąć nie mogli. 
Nareszcio za pomocą mikroskopu odkryto, że p ra 
wdziwy stodolarowy banknot został na p łask  
przecięty, a  rastępnie prawdziwa przednia strona 
została zlepioną z fałszywą tylną, a praw dopo
dobnie nawzajem fałszywa przednia z prawdziwą 
tylną. Tym sposobem z jednego lOOdolarowego 
banknota robiono dwa. T rudna nadzwyczaj ro
bota rozczepionia w ten sposób papieru, doko
nana była z nadzwyczajną zręcznością, a i tylna 
strona banknota świadczyła o wiolkioj biogłości 
fałszerza. Wypadek ten uważano za tak  ważny, 
że natychm iast telegrafowano o nim do W a- 
schingtoiiu.

—  W Ameryce, W tej ojczyźnie wielkich 
pomysłów i niesłychanych bredni pojawiła się 
książka, której autor zaprzecza istnienia Szeks
p ira ! Co jednak dziwniejsza, że nawet w Lon
dynie, w ojczyźnie wielkiego dram aturga nie
wdzięczni ziomkowie podjęli ten bezzasadny za
rzut. Kilku paradoksistów utrzymuje, że Szekspir 
pożyczył tylko nazwiska swego wielu autorom 
współczesnym, że to zbiorowy geniusz, który u- 
nieśmiertel nil wiek Elżbiety dram atycznym po 
m uikiem ! W edług nowych domniemań, autor 
„H am leta" był zalodwie miernym komedjautem, 
który boz pracy zdobył literacką sławę wraz z 
ogromnym majątkiem, dzięki genialnym ano
nimom !!

Gospodarstwo przemysł i handel
Księgosusz. w  pierwszej połowie listopada 

r. b. ustal księgosusz w Brodach i w Strze- 
milczu w pow. brodzkim, w kwarantanie husia- 
tyńskiej w Perepelnikach w pow. złoczowskim, 
w Chmieliskacb w pow. skałackim  i w Kapuś- 
cińcach w pow. zbarazkim. Świeżego wybuchu 
tej zarazy nio było. Obecnio panuje zaraza je 
szcze w Batkowie w pow. brodź im, w Chyl- 
czycach w pow. złoczowskim, w W ierzbicy w 
pow. rawskim, w Podbajcach i w Siólkn w pow. 
podhajeckim, w Zaczerniu w pow. rzeszowskim i 
w Potoku w pow. rohatyńskim. Z ogólnej liczby 
bydła rogatego w powyższych miejscowościach 
2344  sztuk w 82  zagrodach pudlo 83 , ubito 
zaś 266 chorych i 59 2  podejrzanych o zarazę.

Ruch towarowy w Krakowie doznał 
znowu przerwy, juk nam o tom pozawczoraj do 
uiesiono telegraficznie. Towary przeznaczone do 
Krakowa wstrzymane zostały na wszystkich ko
lejach galicyjskich na czas nieoznaczony. Już  
po raz czwarty zdarza się podobna wielce nie
miła i szkodliwa przorwa, a kolej północna ces. 
Ferdynanda nie pomyślała dotąd o stanowczych 
środkach I

Konferencja kolejowa. W W id n iu  t  czą 
się obecnio narady między delegatam i Odcskiej 
kolei, pp. Gorczakowem i A. Moczauem, a re 
prezentantam i kolei Karola Ludwika, kolei pó ł
nocnej i kolei górnoszląskiej w sprawie zapro
wadzenia taryfy towarowej i u łatw ienia ruchu 
przewozowego w Galicji.

Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
handlowej i przomyslowoj o eonach zboża i pro 
duktów zrealizowanych na placu lwowskim w 
ciągu tygodnia od 13. do 20 . listopada 1873 .

Handel zbożem był w ostatnich dniach mo
cno ożywiony, a szczególnie gotowy towar po
szukiwany.

Z b o ż a .  Pszenica 170ft. czelna b ia ła  
12.25 z ł., czółna żółta lub czorwona 12 —  
12.25 z l,, dobra sucha biała  1 1 — 1 1 .25  zł., 
dobra sucha żółta albo czerwona 11 —  11 .50  
z ł., poślednia alba wilgotna 10.25 zł.

Zyto 160fun t. najlepsze suche 8 .7 5  z ł . ,  
średnie albo wilgotne 8 zł.

Jęczmień 140ft. 6 —  6 25 zł.
Owios lOOf. 3 .2 0  zł.
Hroczka 1 40 f. 6 zł.
Kukurudza 170f, 6 .25  zł.
Proso 180  f. 6 .5 0  zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e .  Groch 180funt. 

8 —  9 z lr.
Fasola 180  f. 8 .25  —  8 .75  zł.
N a s i o n a .  Koniczyna 180f. 38 —  46 zł.
Anyż płask i lOOf. 1 7 .70  zł.
Kminek lOOf. 14 —  1 5 ,5 0  zł.
N a s io n a  o l e j n e ,  ltzopak zimowy 150f. 

8 —  8 .2 5  zł.

Rzepak letni 150f. 7 —  7 .25  zł.
Lnianka 150f. 7 —  7 .5 0  zł.
Nasienie lniane 150f. 9 —  9 .5 0  złr. 
Nasienie kouep. 120f. 5 ,5 0  —  5 .7 0  zł. 
Chmiel lOOf. 5 0 — 9 0  zł.
W ełna lOOf. 100  do 10 8  zł.
Okowita 8 0  T ra lles , 41 m ia r , goto

wa 18.25 zł., na listopad-sierpień 18 do 
1 8 .25  zł.

Raflnerja spirytusu Juliusza Mikola-
8Za notuje spirytus rafinowany stopień 70  sp i
rytus rafinowany z anyżem stopień 7cć

Ostatnie wiadomości.
Według telegramów z Pesztu, d. 25. 

wieczór cfiarowano tekę skarbu p. Szellowi, 
który jednak odmówił; tekę komunikacyj o- 
bęjmuje czasowo minister handlu, p. Zicby. 
Pesti Naplo proponuje ministerjura Ghiczy- 
Szlavy, poparte przez Deaka, Gorovego, Csen- 
gerego i Kerkapołyego, przeciw któremu sta
łaby puryfikowana lewica pod przywództwem 
Kolomana Tiszy. (Ghiczy mową swoją przed 
wyborcami w Komornie przeszedł w głównej 
rzeczy do deakistów.)

W węgierskiej Izbie deputowanych od
parł Baltazar Horwath zdanie Senyeya, że 
zbawien e Węgier wyjść może tylko z kon
serwatywnego obozu. Ustawę o pożyczce 
przyjęto 201 głosami przeciw 120. Szlavy 
ma trwać w zamiarze ustąpienia i propono
wać gabinet przejściowy z Trefortem lub 
Szaparym na czele.

Wiener Ztg. zamieszcza nominację hr. 
Paara, ambasadorem austrjsckim przy Stoli
cy apostolskiej.

Na posiedzeniu czeskich deklarantów w 
Pradze uchwalono większością głosów, nie 
brać udziału w sejmie czeskim. Mniejszość 
ma się odwołać do narodu i w tym celu zło
żyć mandaty.

Sejm dnia 30. b. m. przerwie swe po
siedzenia aż do 4. grudnia, ażeby komisjom 
pozostawić kilka dni czasu wolnego do wy
pracowania projektów. Z tego powodu wy
brano marszałka i wicemarszałka sejmowego 
do deputacji, która do Wiednia z gratula
cjami d. 30. listopada wieczór wyjeżdża a d. 
1. grudnia będzie przyjmowaną.

Porządek dzienny dzisiejszego posiedze
nia jest następujący: 1) Pierwsze czytanie
sprawozdań Wydziału krajowego względem 
przedłożenia wniosku co do ustawy o doda
tku do sejmowej ordynacji wyborczej. 2) Pierw
sze czytanie sprawozdań Wydziału krajowego 
o zezwolene 101 gminom na pobór wyższych 
dodatków do podatków na pokrycie potrzeb 
gminnych. 3) Drugie czytanie sprawozdań 
Wydziału krajowego w przedmiocie rocznego 
datku dla córek ś. p. Jana Bojarskiego. 4) 
Drugie czytanie sprawozdań Wydziału krajo
wego w przedmiocie zaopatrzenia pozostałych 
nieletnich dzieci po ś. p. Juliuszu Szczęsno- 
wiczu. 5) Drugie czytanie sprawozdania Wy
działu krajowego o wniosku do zmiany §. 1. 
ustawy z d. 12. grudnia 1869 o radach szpi
talnych. 6) Drugie czytanie sprawozdania 

,  Wydziału krajowego względem zaprowadze
nia wyrobu soli bydlęcej, zniżenia cen soli 
w ogóle i pozwolenia na bezpłatne używanie 
źródeł solnych-

Gdy w r. 1859 podano dzisiejszego wła
ściciela Gazety Narodowej p. Jana Dobrzań
skiego na członka gospodarskiego Towarzy
stwa, pokątnie jacyś panowie w komisji agi
towali przeciw jego przyjęciu, rzucając po
kątnie potwarz, mianowicie, iż on złożoną 
w r. 1848 kaucję na Gazetę Narodową nie 
zwrócił jej właścicielom. Inni członkowio ko
misji podnieśli ten zarzut, spowodowali wy
sadzenie sądu do zbadania pokątnycb zarzu
tów, i pokazało się, iż w r. 1848 admini
strator Gaz. Nar., p. W italis Snrochowski w 
nieobecności p. Dobrzańskiego we Lwowie 
właścicielom kaucji wydał kwit kasy rządo
wej na tę kaucję, i ci sami w kasie odebrali 
sobie całą kaucję i rozdzielili między sie- 
bą. W skutek więc orzeczenia sądu, pan 
Jan Dobrzański był natychmiast przez walne 
zebranie Towarzystwa przyjęty za członka 
Towarzystwa gospodarskiego i jest nim do
tąd. Tyle w odpowiedzi na podłe potwarze
D ziennika Polskiego.

jwów, z Izby handle 
rej dnia 27. listopada 

I. Akcje za sztukę, 
łolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwów.-Czerń. Jassy 
Sanki-: hip.gal. po 200 zl. 

„ krajów, z wpł. ó°I>r
I. Listy zast. za 100 zł.
l'ow. kred. gal. 5 pr. w. a.

„ „ „ 4 pr. w. a.
Sauku lup. gal. 6 pr. 
lal. zakł. kred, włość.
II . Obligi. za 100 złr.
ndemnizacyjne galic.
.osy miasta Krakowa

IV. Monety.
Jukat holenderaki 
dukat cesarski 
Napoleondor 
?ół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
Wiedeń d. 25. listop- 
Powszechny dług państ.

(za 100 złr.)
Rent, austr. wbankn. 6 pr 

a a w sreb. 6 „ 
1839 cale losy (m. k. , 
1839 l /s losu

plącą |żądają
z lr. w. a.

119 — 
137 -

222
140

77 80 
70 75 
81 — 
91 -

74 25 
22

5 33 
5 35 
9 3 
9 12 
1 68 
4 54 
1 70

108 5(;

78 80 
71 75 
82 
92 25

75 25 
24

6 42 
5 43 
O 12 
9 26 
1 76 
1 55 
1 71 

77,

. . 1864 po 250 zl. 4 pr 
1 ® 1860 „ 500zł.w.a.5pr, 
o 1860 a 100 „ ,  „

1864 „ 100 „ „ „ 
sty zast. dom. po 1205 pr 
blig- indm. (za lOOzł. 
ilicyjskie
łkowiuskie

69 -  
73 40 

285 -  
243 — 
95 _  

102 — 
109 _  
135 25 
117 50

| 73 50 
72 75

69 ,74 2073 6
290 _  
245 _

96
102 50 
109 50 
135 50 
128 _

74 _
73 25

Inne pulbicznc pożyć z 
Węgisr.poż.kol.po 130zl.5p. 
\Vęg. p )i. pre n ) > l ) 1 '
Turecka poż. kol. po 400 fr

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zl. 120 
Boaencred.au.po200zl.40pr. 
Zakl.kr.dla h.i prz. po 160zl 

„ „ węg.200zT. em.80p.
Tow.eskont. n. aust.po500zl. 
Franco-austr. po 200 zlr

em. 40 p r...................
Franco-węgier. po 200 zl 

em. 40 pr....................
Gal. bank hip. po 200 zl. 

em. 80 pr...................
Gal. bank dla hand. i przem 

po 200 z łr ..................
Gal zakł. kr. złem.po 200zl 
Gal. bank kraj, po 200 złr.

ero 50 pr. • . . 
Kenien bank po 200 zlr. 
Banku nar. austr poGOOzl. 
Banku powsz. aus.po200zlr. 
Unionbank po 200 zlr. 
Vereinsbank po200zl.e.40p. 
Verkehrsbank pow.po200zi.
Wechslorbankwiod.po200zf.
Wied, banki or. po 200 zlr.

Akcje kolei,
Albrechta po 200 zlr. 
Alfoldzkioj po 200 zlr. sreb. 
Dniestrzańskisj „ „
Elżbiety ” n. k.
Ferdynanda póln. po 1000 

złr. m. k. . . .
Franc. Józ. po 200 zlr.. w. a. 
Kol gal. Kar.L. po 200 z Lu.. 
Lw. Cze a Jas. po 200 zlw. V

plącą 1żądają
zlr. w. a.

97 — 98 —
76 75 77 25
53 50 51 -

135 50 i 36 - -
98 - 99 ...

222 5' 223 50
1: 8 50 129 50
875 - 885

37 50 33 -

21 _ 25 —

— ■ —

— _ — —
— — —
_  _ _ _
15 — 17 -

964 — 966
23 50 29 50

l i i 111 50
15 - 15 50

116 - 118 -
— —
48 - 50 -

_____ 112 -
— 142 —
— — — —

218 50 219 50

sois — 2020 —
209 60 210 50
217 60 218 -
140 GO141 —

Vtor. Szl. (enefc) no‘200 zlr.n 
Aust.półn.zach.po 200 zł.sr.

„ „ lit.B .po200zl »r.
Ituiolfa po 200 zlr. s. r. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
8t< atseisb. Gos. 200 zł. w. a. 
Suioabu po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł 
Węg.gal.(Lup.)p°200zl.w.a 
Węg.pół. wschód p.200 zł. s. 

„ wsch, (Ostb.) po 200 
złr. w. a. . .

„ zachód. (Westb.) po 200
złr. w. a.....................

Akcje przemysłowe. 
Budo w. To w.austr. po 200 zł 

» „ wied. „ 100 „
„ tanich poru.po 100 z. 

Borys.Petr.Cp.po 200 zł.wa 
Listy zastaw. (zalOOzł. 
Boden cred. allg. 3st.5pr.sr.

spłać, w 33 lat. 5p. wa 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr.w.a 

„ „ 5 p r . w. a.
Galic. bank hip. 5 pr. w. a 

Zak. kr. włość. 6 pr. w.a 
Bank nar. austr. m. Ł. 5 pr 

» » u a’ 
Obligacje pierwszeń- 
itwa kolej, (za 100 złr.. 
Albrochta.po300zł.5p. lOOzł 
Alf31dz.200zł.5 pr. sr. w. a. 
Czeska z.300 zł. 5 p. sr. w.a. 
Dniestrzańska 300 „ „ 
Elżbietypo 5 pr. srebr. w.a. 

a em. 1862 6 pr.
„ em. 1870 6 pr.
„ em. 1872 5 p ;.

plącą żąla ją płacą żądają
złr. a. złr. rr. a.
— — — Ferdynanda póln. 5pr. m. k 91 - 92 -

193 501199 50 „ „ 6 pr- w- » 8 / — 88 —
— — 1.31 — „ „ 5 pr. sr. 134 50 104 75

159 - 16» — Gal. K. L. BOOzł.Gpr.sr.w.a. — — — —
138 - 138 57. _ II. em. 5 pr. „ — — — —.
'32 - 332 60 „ III. em. 1871 300 95 75 96 -
170 50 171 50 Lw. Czer. Jas. I. om. 18Gr
150 — 160 - 300zi. 5 pr.srobr.w.a 72 50 72 76

_ — Lw. Czer. Jas. II. om. 1367
i 08 60 1( 9 50 300 zl. 5 pr. srebr. w. i 83 50 84 60

Lw.Czer. Jas. III. em. 1863
53 — 59 — 3<X) zl. 6 pr. srebr. w. a 74 50 75 —

Lw. Czer. Jus. IV. em. 1872
131 50 132 50 8(M) zł. 5 pr. srebi. w. a. — — —- _

Rudolfa po 310 zł.6 p r.sr. wa 91 50 93 - .
53 — 53 50 a era. 1869 p» 300 zl.
24 50 25 - 5 pr. srebr. w a 93 60 91 —
13 75 14 25 „ „ lij72 po 300 zl.
— — — 5 pr. srebr. w. e. 9 .  75 91 -

Siedmgrodz. 600 fr 6 pr. 83 60 84 —
95 -- 95 50 Papiery loteryjne (szt.)
83 — 81 — Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 z. 168 60 196 -
70 50 71 50 Klary po 40 zlr. m. k. 31 50 32 _
77 25 —. — Koglevich „ 10 B « 13 - 14 _
81 - 82 — Krakowska po 20 zlr. 23 _
89 50 90 50 Paliły „ 40 ,  » — — 22 _— — — —■ Rudolfa „ W „ ■ 12 — 6091 30 91 50 Ks. Salm ,  40 ,  „ 34 — 35 __

St. Genois „ 40 .  „ 22 fiO 23 50
Stani»ław.(poi.) po ‘JOzl.wa. _  — 18
Waldstein po 20 zł. m. k. 21 - 23 _

75 — 75 60 Windiszgriitz po 20 zł. „ 21 50 22 60

94 - 95 - Dewizy (3miesięczne.)
33 — 33 - Berlin 100 tal. —. —•
95 — — — Frankfurt lOOzł. (sttddeut.) 96 25 96 50
93 50 94 - HamourglOOmark. banko, 65 80 56 10

104 25 — - Londyn 10 ft. s te r l. 113 80 114 30
102 50 —- — Paryż 101. frank. 4a 90 45 —

1 spraw wewnętrznych, Decazos ministrem 
spraw zagranicznych, Fortoul ministrem 
oświaty, De Selligny haudlu, Larcy robót 
publicznych, Depeyre sprawiedliwości. 
Inni ministrowie zachowają swe toki.

F on ta in eb leau  d. 27. listopada. 
Odbył się pojedynek między księciem 
Soutzos i księciem Gbiką. Ghiką zginął.

M adryt d. 27. listopada. Flotyla 
niemiecka pojawiła się na wodach pod 
Kartegeną, zażądała i otrzymała 25 ty
sięcy pesetas jako wynadgrodzeuie za 
szkody, zrządzone niemieckim poddanym. 
Bombardowanie ze strony lądu roz
począł sie.

N ow y Jork  d. 27. listopada. 
Komisja, z senatu wysadzona, wyraziła 
zdanie, iż zwrot okrętu Virginins usu
nąłby wszelką przyczynę wojny, i uła
twił dyplomatyczne załatwienie tej 
sprawy.

P raga d. 27. listopada. „Narodni 
Listy1* ogłaszają oświadczenio 29 po
słów ze stronnictwa m ło d y c h  C z e 
c h ó w , iż uie zgadzając się na uieobo- 
słanie sejmu, składają mandaty po
selskie.

K u r s a  G io łd y  w ie d e ń s k ie j
z dnia 26. listopada 1873. 

godz. 6 . min. 10 popoł.
Berlin. Kubła papier. 81 */4. Akcje kredyt. 

1 3 2 ’/j. Lombardy 100— . Galizier 9 7 — . Ko
lej państwowa 194 s/4. Rumuńska 33*/4. 
lłaukn. austr. 8 8 — . Losy 1864.— .—  Usposob, 
słabe.

z dnia 27. listopada 1873. 
godzina 11 minut 45 przed południem.
Akcje kred. 226 .— . Anglo-austr. 137 .— .

Unionsbank 112.25. Vereinsbank 13 .— . Koloi 
Kar. Ludw. —  .— . Kolej połudn. 169 50. 
Franko-austr. 36 .— . Baubank 51 .— . Losy z 
roku 1860 — .— . Obi. ind. — . — . Staats. 
bahn — .— Wiedeńska Tramway —  .— . Ostb- 
— . —  Napoleondor .— . Rubel papier. .— . 
Usposob mdłe.

Z dnia 27. listopada 1873 
godzina 2. minut 20  po południu.

Wiedeń. Aleje franko aust~. 33 .50 . Wę-
giorskie kredyt. 128.— . Anglo-austr. J37.— . 
Unionsbank 112 50. Kolei Karola Lud. 218.— . 
Kolei siedmiogr. —  .— . Kolei połudn. 170.50. 
Kolei Alfóld. 141.— . Koloi Elżbiety 21 8 .— . 
Kolei Lwow.-ozerniowieckioj 138 5 0  Cześ. Nord- 
ostbahn 194. — Vereins-Bauk 14,6 O Kolei Rudolfa 
158.50. Węgieisk. Ostbahu 5 8 . -  . Gal. itidom- 
nizacyjne — .— . Losy z 1864 roku 135.50. Ko- 
ezycko - (derbergskiej 134 50. Vorkebrsbauk 
1 1 6 — . L<sy tur 52 .76 . Baubank-Actien 5 2 .  
25 . Kolei państwowej 331.75. Bankverein 
4 8 .—  Wiedeńskiego Bauvereiu 22.25. Hyp. 
Rent. Bank 14.—  Usposobienie: mdłe.

N A D E S Ł A N E .
Szanowna redakcjo! Z numeru 264 D zien

nika Polskiego i z numeru 267 Gazety N a
rodowej dowiaduję się, iż b. skarbnik kasy za
liczkowej w« Lwowie p. Bieliński chce się zre
habilitować. Zamiar to dobry ale nie możebny. 
Jeżeli rzeczywiście p. Bieliński wytoczył mi pro
ces o obrazę s w e g o  h o n o r u ,  to przy roz- 
prawio ostateczuej usłyszymy bardzo wiele rze
czy, z których uczoiwość p. Bielińskiego osądzić 
będzie można. Wszystkie fakta podano prze- 
zemuie, są sprawdzone sądownie i na mocy tych 
zarząd kasy zaliczkowej we Lwowie, wykluczył ze 
swego Towarzystwa p. Bielińskiego. Co do 
muiemauych korzyści o jakich wspomina D z. 
Pol. osiągniętych uibyto za ozasów p. Bieliń
skiego, to o tem najlepiej może przekonać bi
lans, który zarząd Towarzystwa kasy zaliczko
wej we Lwowie w krótce ma ogłosić. Lwów d. 
27. listopada 1873. W ładysław Ostrowski.

DZIŚ W TEATRZE PÓŁ,MILIONA.

Telegramy Gazety Narodowej,
P aryż d. 27. listopada. „Journal 

Officiol** ogłasza mianowania ministrów. 
Broglie wicoprezydontom i ministrem

Do dzisiejszego numeru dołącza się o- 
głoszenie „Pierwszy skład zwierciadeł i o- 
brazów olejuych" F. H. Richtera nr. 6 Plac 
Marjacki.

Nadesłane. W szystkim  cierpiącym zapew nia zdrowie » s iły  bez lekarstw  » kosztów
K  e y a l e s c i ó r  © d u  B a r r y

Z  L O N D Y N  11
Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowia cudowna Roraloscióre du Barry, która bez medycyny i kosz 

tów usuwa cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, norek 
organów oddechu, jako to: tuberkuly, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność 
bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, srum w uszach, nudności 
itp. nawet podczas ciąży — nalconieo d i a b e t  e i, luolaucholię, schudnięciu, reumatyzm, gościec, błędnico, 
Oto wyciąg z 75000 świadectw o wytoczeniu chorób, któro urągały wszelkim lekarstwom:

C e r t y f i k a t  Nr. 74.670. W ie d e ń ,  13. kwietnia 1872. 6)
Przed 7 miesiącami znajdowałem się w stanic najopłakańszym. Cierpiałem bole piersiowe i nerwowo 

schnąłem z dnia na dzień, i przez dłuższy czas byłem przoszkodzony w mych studjacb. Usłyszałom o pań 
skioj cudownoj Rovaloscićro, począłem ją  zażywać, i mogę pana zapewnić, zo po 1-miosięoziiem używaniu je- 
wyzdrowiałom zupełnie i wzmocniłom się, tak że boz żadnego drżenia rąk mogę pisać. Widzę się spowodo
wanym, to stosunkowo tanio i smaczno pożywienia jako lekarstwo wszystkim cierpiącym zalecić, i zoztaję 
z uszanowaniem. G a jb r j e 1 T o s c h n e r ,  uczeń wyż. szk. handl.

Certyfikat Nr. 73.668. M i t t r o w i  tz ,  30. kwietnia 1871,
Dzięki doskonalej mączce, siostra moja, która cierpiała na nerwowy ból głowy i bezsenność znajduje 

się na droazo polepszenia po zaiyoiu 3 fntw. Zarazem poi walam tobie uprazzać pana uprzejmie, abyś mi za

Soborem pocztowym przysłał 1 funt, zwykłej Revaleicióre, z obizorną instrukcją zażywania tej mączki n 
zieei 8-tygodniowyon. Z uszanowaniem. M ik o  ł a j  G, K o s t i  tz .

C e r t y f i k a t  Nr. 73.704. P r z i l e p ,  poczta Holloschau na Morawie, 7, maja 1871,
Ponieważ spożyłem już kupioną od pana Reyalesciore du Barry, która mi wielką ulgę sprawiła w 

cierpieniach żołądka i niestrawności, przeto upraszam pana przysłać mi jeszcze 2 funty prawdziwej ReralM- 
cićre. Z zzacuukiem: J ó z e f  R o h a c ze k ,  leśniczy

ReDałezetćre (śm Harry poływniejzzą jest od mięea, ozietędza więcej nii 50 razy twoją ceni 
na lekarstwach. Cena w puszkaoh blazzau-ob za pół funta 1 i ł .  50 o., za rimt 2 zł 50 oś

2 fanty 4 zł. 60 o., 6 fantów 10 zł., 12 funtów 20 zł., 24 funty 36 zł. — Bizzkokty w pmakach po 2 zł 
60 o. i po 4 zł. 60 o. Czekolada w proszku lub w tabliczkaoh na 12 filiżanek 1 zł. 60 o., 24 filiżanek 2 zł 
60 J., 48 filiżanek 4 zł. 50 o. w prottkn na 120 filiżanek 10 zł., na 288 filii- 20 zł., na 676 filii. 36 zł 
GŁÓWNY sk ła d  w WIEDNIU ,B a r r y  dn B arry* et oomp. W ą l l f i e e łn a a e e  8, jakotęż wtzędaia 
w porządnych aptekach i (klepach korzennyoh. Skład wiedeński wysyła też BeTaleeaićre twoją za pobraniem 

Ajeneje s w  B t a ł e | : u aptekarza Krioh Keler pod Lwem. W B o o h ttł > L B. BiUztewiesa, 
apt. w  B ro d a c h  :n M. S. Franzoea, aptekarz pod złotym orłem i G. Grfinzpenna, w O a o rn le w e a e h  i 
n iltarac. k. apt. i Ignaoego Sohniroh) w K o r o ia y l:  n J. gidorowiosa w K r a k o w i e : u Józek Tran- 
czyńzkiegoj we L w o w ie : u Zygmunta Bnckera aptekarza, « Piotra Mikolatoha aptskaiz*, Leopolda 
Rotlendera, -  P. W. Królikowskiego, u Karola Scbubutha, a Jaliazza Reissa i u Jakóba Beiscra; w PosactO  
n Józefa▼. Tórók; w P r a d z e :  n Józ. Pfirzts; w P rs w za y ń tn ł u Elwa-da Maohabkitgot w Kwc- 
n ro w łe : n J. Scbaittera et Comp.; w S ta n is ła w o w i u Ford. Steohera, apt. w S t r y ja :  n D. J. 
Nnzzenblatt et Comp.; w T a rn o p o lu :  n A. Morawetza i dr. A. Buchelta c. >. apteka obw * w T a r n o 
w ie :  n A Tenczyca sp t pod Aniołem, i u W. T. A. Wielogórzkiego.



H a n d e l
KAROLA BAŁŁABANA

4007 4—24 i: i' " poleca:

B r y n d z ę  i e i ł i e n n ą  funt wagi Wiedeń. 4 8  ct. 
P o w i d ł u  w ę g i e r s k i e  „ „ „ 2 4  „
S m a l e e  ,
1 . p a r a  ś l e d z i

4 4
1 »

Spiski karpacki
Ekstrakt ziołowy

wszelkie cierpienia
łęwewjediifi-uhwi 

* i  xj , .  * i* ___P° w yciu
pigułek anti-newralgijnych Drut (jronier. Skład 
r Paryżu w aptece p. Levaaseur, ruc dela Men-

ftikoiasch. W Warszawie w składach inater 
jałów. aptecznych, pp. Perd, Aug. 
wika Spicssa ____________ 3424 36—le

Pasta piękności
wyrobu J TrilUCZyńskiegO, apt. w Krakowie,

najdzielniejszy a nieszkodliwy środek, stwier
dzony wieloma świadectwami do wygiib>.enia 
wszelkich zmarszczków, plam wątrobianycb, 
piegów i opalenia na twarzy, w zamian któ
rych cera otrzymuje natychmiast połysk aksa
mitny nie do uwierzenia, a jednak prawdziwe

Cena 85 ent.

Mydło toaletowe
łość i delikatność cerze, niszczy łupież, a 
po umyciu sitj nie zostawia najmniejszego 
pieczenia. Cena 26 ct. 4490 1 9

Poudre ryżowy 1 zlr’
Maść niszcząca odgniotki;

kilkoletniemi świadectwami już uznana ze 
swej skuteczności , a wieloma puhlicznemi 
podziękowaniami zalecana.

Powyższe środki utrzymuję we L w o w ie  
p. Mikolasch, apt ; w Czerniowcach p. Geli- 
chowski, apt.; w Tarnowie p. Tenczyn, apt.; 
w Poznaniu p. Dr. MankiowićZ, apt.

Do wydzierżawienia
od wiosny 1874 majątek w byłym obwodzie 
Tarnopolskim, odległy o dwie i pół mili od 
Tarnopola a milę od drogi krajowej Brzożań- 
sku-Podwołoczyskiej, obejmujący roli ornej 9Q0 
morgów, 500 morgów sianożęcia, z odpowie- 
dnierni zabudowaniami gospodarskiemi, gorzel
nią i propinacją. Bliższych wiadomości udzieli 
Klemens Żywicki, adwokat krajowy w Tarno
polu. 4464 2 -  4

Nit porę słotną i illa myśliwych
poleca się

nieprzepuszczalny wilgool 1 konserwujący 
skórę.

Tłuszcz ten mający własność zatyka
nia porów w skórze , czyni ją  ustawicznie 
uiięltą, nietylko nieprzemakalną ale oraz 
niedopuszczającą najmniejszej wilgooi do we
w nątrz, a usuwając tym sposobem przy
stęp powietrza i wilgoci przydłuża trwa 
lośó jej w trójnasób. Zaleca się szczególnie 
dla zapobieżenia zamoczeń nóg , głównej 
przyczyny katarów, zapaleń i rozlicznych 
chorób, niemniej dla gospodarzy wiejskich, 
myśliwych i t. p. 3968 3—6

Puszka blaszana mniejsza 50 ct., wię
ksza podwójna 80 ct. w. a. — Posyłki 10 
kr. więcej za opakowanie i etępel. 
Laboratorjum chemiczno W ł a d y s ł a w a

T ę p y ,  ulica Wałowa 288 miasto.

preparowany
przez Dr. Med. C. Fiiyklss w Keszmerku,

dla cierpiących na piersi i płuca.
Sporządzany z ziół najtroskliwiej uzbiera

nych i najwięcej stosownych jakie wydaje 
flora spisko-karpacka, skutkuje jako nader wy
borny i doświadczony środek na kaszel, chry
pkę , przeciw łechtaniu kataralnemu w orga
nach gardła i oddechowych, przeciw kurczom, 
nerwowym i astmatycznym napadom kaszlo
wym , dla mających wązkie piersi, przeciw 
kłóciu w boku, chronicznym katarom placo
wym, potom osłabiającym , a nawet w słabo 
śeiach nadmiar nagromadzonych soków przy 
procesie trawienia, przeciw osłabieniu żołądka 
i osłabieniu ciała. C e n a :
1 flakon z przepisem użycia . . . . 75 ct.
1 pakiecik herbaty „ . . . .  25 „
1 pudełko cukierków „ . . . .  35 B

Przy wysyłkach na prowincję dopłaca się 
za opakowanie 10 ct.

Można zamawiać u samego Józefa Paykiss 
aptekarza w Keszmarku iWyższe Węgry).

We Lwowie nabyć można w ap ie  e Zyg-
We L w o w ie  w aptece . ł a k ń b a  P l e -  m anta  K uckera. w K rakow ie u Siedleckiego 

p e s a , przy placu Bernardyńskim, w Stryjuji Trauczyńskiego, w Tarnow ie u H. Koy, 
u L. Gartnera. 3418 2—8 lAltendorf Jonas. 3972 3—5

pod kolej żelazną a w razie potrzeby i więcej, 
ma do sprzedania pewien obywatel w swych 
lasach od stacji kolejowej Sambor o l*/a mili 
odległych Termin oddania w ciągu 6ciu mie 
sięcy, zaś bliższą informację podaje Wny L e 
o n  Ż u ł a w s k i ,  kupiec w Samborze. 1 — 4

Taninowa terpentyna
przyrządozna z pary w fabryce Th. Holie 
Bergera w Wrocławiu , znana od wielu lat ze 
swej skuteczności przeciw holom głowy i ner
wów,

r e u m a ty z m o w i i p o d a g rze .
We flaszkach oryginalnych po 1 zł. 80 ct. 

i 75 ct.

Dom Zleceń i Skład Nasion
w Krakowie przy ulicy S. Jana  pod Nr. 292, wchód ód przecznicy, 

otrzunał świeżą z tegorocznego zbioru piawdziwą

H E R B A T Ę  C H IŃ SK Ą
funt, nn złr. 3, 4, 5, 6 i 8 w. a.

Zamówienia przesyła bezzwłocznie i od jednego do czterech funtów 
f r a a c o — biorącym zaś 5 funtów razem, dodaje 1 funt b e z p ła tn ie .

Poszukuje osób zaufanych jako Agentów do rozprzedaźy uas2ej 
herbaty dla Galicji i Bukowiny, pod korzystnemi dla nich warunkami.

Sprowadź ł także z pierwszej fabryki w Moskwie w znacznej partji 
świeży wyborny rosyjski

BULION
funt po złr. 2  cent. 30 w. a.

4484 i —5 J. Jerzmanowski.

Ceny zboża i produktów mącznych
w Węgrzech są w porównaniu z cenami w Galicji i Moskwie tak  wysokie, że wy
wóz do Węgier z powodu bardzo znacznego zniżenia cen taryfowych na kolejach 
żelaznych, stanie się zapewne bardzo korzystnym dla dotyczących przedsiębiorców.

Ceny transportu na najkrótszej i najtańszej drodze, t. j. przez Pierwszą węgier
sko galicyjską kolej żelazną są następujące:

W ern e r i Spółka
w e  L w o w ie , Jfow y Ś w ia t  1. 3 5 ,

utrzymują na składzie:
ręczne, systemu amerykańskiego

■■■<_> (wymłacające P/j kopy na godzinę.)
p o 150 z lr .

z dwukonnym kieralrcm, (wymłaca- ■ ■BN. ' cające 2*/a kopy na godzinę).
p o  310 z łr .  3899 9 -12

PIGUŁKI 1 ROŚLINY MATIKO
PP GRIMAULT110” apukakz/w PARYŻU

Wszelkie kapsułki, które w powłoce 
klejowatcj zawierają, balsam, kopaiwy 
w stanie płynnym, sprawiają odbijanie, 
mdłości i boleści żołądka, jedynie Ka
psułki z rośliny Matico pana Grimault 
nie sprawiają żadnej z powyższych nie
dogodności, ponieważ zabierają kopaiwę 
w stanie stałym a nie płynnym w po
łączeniu z escucją Matico. Powłoczka 
klejowata rozpuszcza się łatwo w t r a 
wach a nie w żołądku i dlatego to ka- 
p ulki te działają dziesięć razy silniej 
jak wszelkie inne przeciw rzerząezkom 
nawet chronicznym i zadawnionym, i—13

Dostać można w aptekach we Lwo
wie pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera; 
w Krakowie pp. J. Trauczyńskiego i 
W. Redyka; w Brodaih Kullaka i Kran 
zosa; w Rzeszowie Schaittera ; w War
szawie w składach aptekarskich pp. 
Mrozowskiego, braci Galie i Spiessa.

K r o w y
i inne ruchomości będą dnia 28. l sto- 
•pada 1873 r. o godzinie lOtoj rano w 
realności pod liczbą 203’/4 na Wulce 
przez licytację sprzedawane. 4475 3—3
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We L w o w ie  w aptekach 
l i lik o la M c I iii i K u c k e r a
k o w i e w aptekach' pp. J. Trauczyń
skiego i W. Redyka; w B r o d a c h  w apt. 
pp. M. Kullak i Prań zosa. 3428 8 —'?
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za cetnar centów w. a.

Podwołoczyska . 104 88 81 80 96 111 137 128 83 75 86
Czorniowco . 119 103 96 95 110 125 152 143 98 90 100
Brody . . . 93 77 70 68 84 99 125 116 72 64 74
Lwów . . . 82 66 57 57 73 88 114 105 61 53 63
Tarnopol 98 82 75 74 90 104 130 121 77 69 80

Ceny te, od których się j szcza pobiera odpowiedni dodatek ua aż jo , oduoszą 
się jednak tylko do ładunków w pełnych wagonach. —  Przy mniejszych ilościach 
są ceuy trausportutylko nieznacznie wyższe.

Objaśnień co do cen transportu dó innych stacyj, udzieli bez wątpienia chętnie 
dyrekcja węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej w Wiedniu, od której także i powyższo 
daty mamy. 4489 2 -  3

■3KOIIOIII
samoistny za kaucją, do folwarku 600 morgów 
obejmującego, znajdzie umieszczenie. Zgłosić 

jsię listownie jod literą l i .  Gródek koło 
Lwowa.

1

Pierwsze nagrody
2 medale z ło te . U w ieńczone  nag rodam i Pierwsze nagrody

3 med ale srebrne.
przez Wys. ces. król, rząd wyłącznie uprzywilejowane

w i e l o k r o t n i e  w y p r ó b o w a n e  w a g  i j e d y n i e  n i e z a w o d n e
P R Z E M Y K A D Ł A  na PRZECIĄG POWIETRZA

« l o  d r z w i  i  o k i e n ,
które w skutek swojej nieprześcignionej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmienitych 
swoich przymiotów i taniości cen przy tegorocznej powszechnej wystawie przemysłowej 
we Wiedniu przyznały „Jury“, pierwszą nagrodę medal złoty i 3 medale srebrne. 
Prócz tego obdarzył mnie Jego Mość cesarz rosyjski Aleksander ces. rosyjskim zło
tym medalem zasługi z wstęgą orderu św. Stanisława.

Te przemykadła na przeciąg powietrza zrobione są ż bawełny, polakierowane 
na biaio, brunatno-czerwone i w kolorze dębowym. Każdy może je podług mojej in 
strukcji przytwierdzić u okien lub drzwi tak, że przy otwieraniu i zamykaniu tako
wych bynajmniej nie przeszkadzają. 3468 9-10

Ćena wałka koloru białego do okien 4 cnt. za łokieć, walka zaś do drzwi po 
6 i 10 cut. za łokieć, czerwono-brunatne i koloru dębowego do okien po 5 ctn. łokieć, 
do drzwi po 7 i 11 cnt. za łokieć. Zaopatrzenie jednego okna w wałeczki białego 
koloru średnich rozmiarów wypadnio najwięcej na 50 cnt.

Zamówienia na prowincji w wielkich i drobnych ilościach, spełniają się jak 
najrychlej, a  do  każdej przesyłki dołącza się drukowana instrukcja.

W Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w składzie fabrycznym.
J .  P o p e l a r z

właściciel przywileju i fabrykant.
Ochrona przeciw 

zaziębieniem.

W in a  w ę g ie r s k ie , a u s tr ja c k ie  i z a g r a n ic z n e

Największa oszczę
dność drzewa.

T an iej o 3  r e n ty  na
jak w sklepach, sprzędaję N a f tę  najlepszej jakości niezapalną w fabryce 
mojej ulica Kopernika naprzeciw św. Łazarza, a to w ilościach najmniej 

ćwierć cetnara na raz.
Kupującym I m r lo w i i ło  w ilościach większych, odstępuję oprócz tego odpowiedni r a b a t .  Naczynie w y p o ż y c z a m  za 

mierną kaucją, a miejscowym o d M ta w ia m  zamówioną naftę dodom n b e z p ł a t n i e .  Na p r o w in c j ę  wysyłam za przekazom do 
wsystkich stacyj koleji żelaznych w P o n i e d z i a ł k i  i P i ą t k i  zamówioną naftę, począwszy od ćwierć cetnara w dowolnych ilościach.

I S * ,  Ktohy z miejscowych odbiorców znaczniejszej ilości nafty u siebie przechowywać nie chciał, otrzyma na żądanie a s y -  
g n a t y ,  za któremi nabytą ilość naftv w każdym z moich znanych 8 sklepów c z ę ś c i a m i  odbierać może.

Mają dobrze urządzoną własną raflnerję i zawsze znaczny zapas należycie oczyszczonej nafty, mogę szanownych moi h 
odbiorców żądających dobrego oświetlenia naftowego zupełnie zadowolnić. Lichej i eksplodującej nafty, jaka obecnie po cenach nizkicli 
w handlu kursuje, w moich składach nic utizymuję. Za najprzedniejszą zaś jakość każdego gatunku nafty z mojej fabryki , jak równie 
za najrzetelniejszą wagę, ręczy moja od wielu lat znana firma: 3662 9—?PIOTR JIIĄCZtNKI, fabrykant nafty we Lwowie.

Ć K I  I  I K t
1 funt wied. 2 razy rafinowanej bezwonnej salonowej Nr.

białejczystej mezapalnej
żółtawej
żółtej

I. drobiazgowo 24 ct. 
Nr. II. „ 22 „
Nr. III. „ 20 .
Nr. IV. „ 18 .

od ćwierć cetnara wied. i wyżej kosztuje funt 21 ct.
ćwierć
ćwierć
ćwierć

19
17
1 5

Losy miasta Krakowa.
< 3 r łó w n e  w y g r a n e

zlr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd.
Najniższa wygrana złr. 30,

s p r z e d a j ą

® WC Lwowie : C. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny i Filje jego 
Ą w Krakowie, Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze.

« Galicyjski Bank krajowy i Filja jego w Brodach.
$  w Wiedniu: Bank- und Wechslergeaehaft der Nieder - Oesterrei- 
H ehischen Escompte-Gsellschaft. 3493 17_?

P: A- uPTjzy w. kolej galic. Karola Ludwika.

Z dniem 24. listopada r. b. zaprowadza się na czas trwania zaprowa
dzonej z dniem 40. października r. b. taryfy wyjątkowej dla transportu 
zboża i ziemiopłodów do stacyj krajowych — bezpośrednia taryfa wy
jątkowa dla transportu zbóźa, owoców strączkowych i 
wyrobów mełnych przy nadaniu najmniej 200 cent, cło do jednego 
listu frachtowego z naszych do północno- niemiecko- galicyj
skiego związkowego ruchu towarowego wcielonych sta
cji, do stacyj: Kattowitz, Nicolai, Gleiwitz, Wrocław, Górlitz, Drezna, Lip
ska,, (Wurzen), Berlina, Szczecina, Halle, Nordhausen, Northeim, Kassel, Mag
deburg, Hamburg, Deutz i Koln. 4482 3-3

Dotyczącą taryfę nabyć można w naszych stacjach związkowych, w Dyre
kcji ruchu we Lwowie i w ekonomacie naszej jeneralnej Dyrekcji we Wiedniu.

Lwów w listopadzie 1£73 X > y r e h c j a  i* u e l iu .
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Gustaw M oiawelz
w Podwoloezyskaełi

w  h o t e l u  O d e e n s y  p o d  „ K o t  w i c ą ^
poleca

Szanownej Publiczności swój obficie założony

handel towarów korzennych, win,
galanteryj żelaznych i norymberskich,

k tó ry  dn ia  27. listopada 1873 otw orzonym  został.

Wszelkie w ten zakres wchodzące towary sprowadzam w najcelniejszych gatunkach 
i sprzedaję takowe po najniższych cenach.

4487 2—6

K u m y , L i t w o r y  i  K o s o lis y , k r a jo w e  i  z a g r a n ic z n e
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Ces, król, uprzyw, kolej gal. Karola Ludwika.

O b w i e s z c z e n i e .
P o m ię d z y  s ta c ja m i w y ł. u p rzy w . Etolei p ó łn o c n e j ce sa r z a  

P c r d y n a n d a , c . k . u p rz. k o le i  M a ro la  L u d w ik a  i c . k . uprz. 
L w o w sk o  - C Jzerniow iecko - J a s s k ie j  k o le i  (a u str ja e k ie j  i  ru 
m u ń sk ie j  lin i) z jed n ej s tr o n y  i s ta c ja m i śr e d n io  - n ie m ie c 
k ie g o  Z w ią z k u  k o le jo w e g o  v ia  W r o c ła w , G ó r litz , h i p s k , 
R lsen a e li z drugiej strony, — zaprowadza się z dniem 10. listopada r. b. aż

najmniej 100 cent, do jednego listu frachtowego, dalej dla próżnych z powro
tem przesyłanych worów przy nadaniu dowolnej ilości.

Dotyczących egzemplarzy tejże taryfy nabyć można w naszych stacjach 
związkowych w Dyrekcji r u c h u  we Lwowie i w ekonomacie naszej jeneralnej 
Dyrekcji we Wiedniu. ' 4481 3_3

L w ó w  w listopadzie. 5>yi*eR <*ja r n c l i u .

r kopalnia węgla książ. Sanguszków w
(poczta Brzostek), sprzedaje

2 swój węgiel doskunały do opalania machin, kotłów, pieców fabrycznych i domowych, pa cenach następnych 
za 1 (jeden) centnar

węgiel w  b r y ła c h  loco Grudna 30 ct.

s brudny *

dto k o s tk o w y  „ dto 24
dto d r o b n ie js z y  „ dto 18
dto m ia ł  „ dto 6

Zamówienia oraz układ na

za i (jeden)
loco T a r n ó w  . . 58 ct. 

(lto • . . 52 „
dto . . .  44 „

loco D ę b ic a  
dto 
dto

48 ct. 
40 „ 
44 „

s

s
NS

oraz gtówny skład węgli u Wgo Florjana Jaworskiego w Tarnowie. Przy większem zakupnie można uzyskać 
stosowne ustępstwa. Dyrekcja kopalni podejmuje się w swojej okolicy zastosować piece do odpowiedniejszego 
opalenia węglem. 3635 4_?

s

Wydawca, właściciel i  odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej “ pod zarządem A. Skerla
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